
Nr. 271. [raków, Czwartek 26 Listopada 1891. Bocznik X.
■Nowi R eforn?“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

Prenumerat* wyn*«i:

Na piowinoyi, z przesyłką pouztową 
W PJmwie Ńi«nńeckiem . . . .
W miejscu ........................
Da Wioch, I ranny i, Anglii, Belgii,

8zwajearyi, Tureyi i innych krajów 
Pajadywizy u a c r  kaaztijc 1 0  oentiw , z przesyłką peeztewą r <  o en tiw ; — we Lwowie w 

Blurz dzienników PUna, ni. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 
P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  ty lk o  za  c a ły  m iesiąc .

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administracyi Nowej Re formy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów mefrankowanych nie przyjmuje się. 
łtę k o p tso w  n a d sy ła n y c h  l te d a k c y a  n ie  v w r ica .

Adres Redakcyi 1 Administracyi: Ulica iw. Jana Nr. 13.

rocznw półrocznie: kwartalnie: miesięcznie:
i i  zl w. a. 12 zł w. a. 6 zł. w. a. 2 zł. w. a.
28 „ „ 14 ,  „ 7 ,  . 2 „ 50 t.
20 „ „ 10 „ „ 5 * , 1 „ 80 et.

82 „ „ 1« „ - 8 . „ 3 „ „

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r a y j m w j ę ;

za m ie jsc o w ą : Administraeya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy jwotswe mkejs___
w ą: Administraeya „Nowej R eform y“. _  M a#0yn nowoiei F. A. Grlgara 1 Główna trndks 
w Rynko. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryaekl, 9. -  H andle: & Smidowicza i  8 . W. Niemojew- 

skiegu w Sukiennicach.J. Bajcra przy ul. Grodzkiej.
Z a m ie jsc o w ą  p r e n u m e r a tą  i  o g ło s z e n i  & przyjmują Biura dzienników; We L w o ­
w ie  Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11 _ W  T a r a  o w i e  Józef Pisz — W P r z e m y -  
61 o  Ileszeles. — W J a r o s ła w iu  Krzyżanowski. — W W i e d n i u  pp. Hanaanstaln & Vo- 
glcr (także w Hamburgu, Jjrśnkfurlie nad Menom, Berlinie, L ipsku, Bazylei i Wroeła 
z  u). — A. Oppelik, Stubenbi ntei Nr. 2, B Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Moushim 
i Norymberdze). — W P a r y ż u  Soeiete Mutnelle de Pabliuito A. L o r e t t e ,  direetsur,

Caumartin 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administraeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi 
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., zakaidy następny raz po 5 cent. — N a d e s ła n e  po 30 
ce,.tów od wiersza za każdy raz. — Z a łą c z n ik i  do „N ow tj Reform y“ (prospekia, eyrkularze, 
ogłoezonia itp.) przyjmuje eię za cenę 1 złr. od lOC egzemplarzy dla J -n lejicosych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów — Fależytośó uprasza się u a p r a t d  nadesłać

przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi:

za g r u d z i e ń :
W  m io j& cu  . . . .  1  złr. 8 0  ct. 
«  im sp n u t poczto­

w ą  W A w t r y l . . *  złr. — et.
w eeaaritw ł* u ie-

u i M i t e R  *  złr. ttO  ct.

Ks. biskup Kopp i duchowieństwo śląskie.
Zbyt świeżo mamy wszyscy w pamięci owe 

sławne okólniki księcia biskupa wrocławskiego, 
które w drastyczny sposób wzywały duchowien 
stw ojego dyecezyi do p o d s t ę p n e g o  szerzenia 
germanizacyi wśród ludności polskiej i czeskiej, 
abyśmy tutaj określać mieli znane usposobienie 
tego dygnitarza kościelnego, godne ery Bismar- 
kowskiej i jego szkoły. Ks. biskup Kopp zacie­
kłość swoją pruską posunął przecież do te­
go stopnia. ie  wymagał od podwładnego sobie 
kleru, aby zakazywał wiernym uczyć dzieci po l­
skie czytania na katechizmach polskich, g jy ż  
wydane one zostały dla celów czysto-religńnycb, 
a nie dla tego, aby się ktoś na nich ^zylać miał 
uczyć. Ten motyw unieśm iertelni ks. biskupa 
Koppa w pamięci Poiaków.

Najboleśniejszą w tem jednak jest ta okoli­
czność, że dyecezya ks. Koppa obejmuje także 
znaczną część Śląska anstryackiego, a zwłaszcza 
księstwo cieszyńskie, zamieszkałe przeważnie 
przez ludność polską. Podnieśliśmy też swojego 
czasu z całym naciskiem tę niewłaściwość, iż 
pruski poddany piastuje równocześnie wysokie 
dostojeństwa w Austryi i zawiaduje powierzoną 
swej pieczy ludovścią w sposób szkodliwy w naj­
wyższym stopniu dla jej interesów narodowych, 
a nawet niezgodny, wedle ustaw zasadniczych 
austryackich, z tendencyą rządu, który czuwać 
winien uu ł swobodnym rozwojem każdej narodo­
wości, uprawnionej w pśńslwlc, a  taką ną W  ró­
wnej mierze Polacy i Czesi jak Niemcy. Jest 
więc wykroczeniem _ wielkiem przeciw tej zasa­
dzie, gdy ludność Śląska austryackiego należą­
ca do dyecezyi wrocławskiej, wystawioną jest na 
zgubny wpływ tamtejszych biskupów. Sprawie­
dliwość i konsekwencja polityczna wymagają te­
dy, aby Śląsk austryacki miał albo swego oso­
bnego bisknpa. albo. aby w jego granicach poło­
żona część dyecezyi wrocławskiej przyłączona zo­
stała do dyecezyi, której siedziba znajduje się w 
Austryi.

Osiatniemi czasy myśl ta była przedmiotem 
eżywionyeb rozpraw dziennikarskich i pogłosek 
nawet, że część dyecezyi śląskiej, zostająca obe­
cnie pod skrzydłami opietuńczem i ks. biskupa 
Koppa, przyłączoną ma być do d y e c e z y i  k r a

k o w s k i o :. Protestowali przeciw temu Młodo- 
czesi, —  obecnie spotykamy się z protestem  d u ­
c h o w i e ń s t w a  ś l ą s k i e g o .  Otrzymujemy 
mianowicie ze źródła wiarogodnego wiadomość, 
iż księża niuiniecL ej narodowości na Śląsku au- 
stryackim podjęli się propagandy na rzecz ks. 
biskupa Koppa i wykonują ją w ten sposób, iż 
moralnie zmuszają księży dyecezyalnych do pod­
pisywania a d r e s u  d o d z i s i e j s z e g o  b i s k u ­
p a  w r o c ł a w s k i e g o ,  w utórym to adresie 
p r o t e s t u j ą  przeciw oderwauiu austriackiej 
c sęści od dyecezyi wrocławskiej.

Mamy przed sobą d o s ł o w n y  t e k s t  tego 
adresu, wraz z odnośnem rozporządzeniem gene­
ralnego wikaryatu w C i e s z y n i e ,  a d<kumenta 
te, świadczące o terroryźmie niemieckim na Ślą­
sku austryaekim, podajemy do publicznej wiado 
mości w tłomaczeniu polakiem.

A d r e s  do ks. biskupa opiewa, jak nastę­
puje :

„W edle wiadomości, podanych przez niektóre 
dzienniki, zamierzają pewne sfery, stojące po za 
obrębem dyecezyi wrocławskiej, oderwać c i e- 
s z y ri H k i książęco biskupi komisaryat od m Ł- 
c i e r z y  w r o c ł a w s k i e j  i przydzielić go 
do d y e c e z y i  k r a k o w s k i e j .  Plan ten 
znajduje bardzo silne poparcie. Wobec tych żą­
dnych zmiany i niedorzecznych (absurden) pla­
nów przewrotu, podjętych przez niepowołanych 
do tego ludzi, widzą śię w pokorze podpisani 
spowodowanymi, w imieniu własnem i w imieniu 
powierzonego swej pieczy ludu katolickiego (!). 
oświadczyć, że dalecy są od podzielania tych 
zachcianek rozdziału, a p i/w iem  są jedynie ż / 
czeniem, aby węzły kościelne, łączące cieszyński 
komisaryat książęco-biskupi i w ogóle odłam dye­
cezyi ausiryackiej z książęco-biskupią stolicą we 
W rocławiu, nadal istniały i otrzymane były. 
Życzeniom tym odpowiadają tradycye kłem  z tej 
strony dyecezyi, jak nie mniej usposobienie Jego 
ces. i kr. Mości, naszego chlubnie panującego 
cesarza Franciszka Józefa I, który przy pewnej 
sposobności raczył oświadczyć: „Historycznie u-
zasadnionT stosunek (między tą i tamtą częścią 
wrocławskiej dyecezyi) powinien być utrzymany.*

Następnie dziękują podpisani na adresie ks. 
biskupowi wrocławskiemu za czułą opiekę, jakiej 
aotąd od niego doznali, i tem tłumaczą niniejszy 
protest, — po czem wyrażają się w następujący, 
zdaniem nas ,em wielce nierozsądny i niewłaści­
wy Ś(*«flÓb : * ft-łi, - . . .  .

„Do niniejszego oświadczenia czujemy się także 
w s u m i e n i u  n a s z e m (!) zobowiązani, a to w 
uzasadnicnem (?!) przewidywaniu złowróżbnych 
szkód, które niechybnem byłyby następstwem 
zamierzonej, zresztą żadnemi poiitycznemi, ani 
religijnemi ani kościelnemi względami nie uspra­
wiedliwionej zmiany w stosunkach dyecezalnych. 
Pozwolimy sobie w tjrn  względzie wskazać na 
niebezpieczeństwo radykalnego przewrotu wieko­
wych, uporządkowanych stosunków, jak nie mniej 
na rozmaitość, która pod względem wychowania, 
charakteru, zwyczajów i obyczajów między ludem 
g a  1 i c y j s k i m (!) i śląskim zarowno, jak i kle­
rem istnieje, a która do pożałowania godnych, a 
przez tę nadto okoliczność zaostrzonych s t a r ć  
i konfliktów niechybnie doprowadzićby musiała,

iż wielka część katolickiej ludności w cieszyńskim 
książęco-biskupim komisaryacie do c z e s k i e g o  
n a r z e c z a  j ę z y k o w e g o  należy, zaś w mia­
stach szczególniejszą przjwięzuje się wagę do 
języka niemieckiego*.

Jak  widzimy, o ludności polskiej, najliczniej­
szej w księstwie c ie sz y ń sk ie j — ani słówka! 
Najlepszym to dowodem, skąd wyszła propagan­
da, mianowicie, że zainieyowało ją  duchowień­
stwo c z e s k i e  i n i e m i  k i e.

Końcowy ostęp saresu  Rw tem  ogólnikowe za­
pewnienia przywiązania Ho macierzy wrocław­
skiej, posłuszeństwa, wierności i t. p.

Komentarzem wielce ciekawym do powyższego 
dokumentu jest następujący o k ó l n i k  cieszyń­
skiego k s i ą ż ę c o - b i s k u p i e go k o m i s a .  y a  
t n ,  rozesłany do poszczególnych dekanatów:

L. 2.569.
„ N a  z a p r o s z e n i e  ksląięco-biskupiego ge 

neralnego wikaryatu w C i e s z j n i e  zebrani 
księża dyecezalni, uchwalili jednogłośnie, wobec 
usiłowań, zdążających do oderwania tego komf- 
saryatu od macierzystej dyecezyi i przyłączenia 
go d o  b i s k u p s t w  • k r a k o w s k i e g o ,  załą- 
czuuy tutaj adres pcddsńczy do księcia biskupa 
Jerzego (Koppa) wystósować i celem wręczenia 
mu go, wysłać dou osobuądeputacyę.

„Uprasza się tedy urząd archipreabiteryalny 
obesłać ten adres p° duchowieństwie dyecezal- 
n« m , celem zebrania podpisów i naja J e j  w 
o ś m i n  d n i a c h  podpisany jui  adres odesłać Jo 
gen ‘ralnego wikaryatn.

Cieszyn, 17 listopada 1891 roku.
K arol Findtjński- J a n  Sikora,

ks. biskupi komisarz. kanclerz biskupi.
Oba te dokumenta zredagowane są naturalnie 

w języku niumiecKim i jasno dowodzą, skąd w y­
chodzi propaganda. Bolesneru tylko jest dla nas, 
że na cyrkularzu cieszyńskiego komisaryatn znaj­
dujemy podpisy p o l s k i e ,  pojmujemy, że różne, 
przeróżne względy powodować mogły podpisa­
nymi; przecież zaprzeczyć się nie da, że są oni 
pod względem formalnym o d p o w i e d z i a l n i  
za to i wobec kleru cieszyńskiego i w o b e c  p o l ­
s k i e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .  Od k a p ł a n a  i 
P o l a k a ,  mającego spełniać swą szczytną misyę 
wśród ludności polskiej mamy prawo wyczekiwać 
nawet o f i a r n o ś c i  na rzecz idei narodowej, 
z pominięciem osobistych widoków na przyszłą ka­
ry etę i t^ p .  Wiemy o tern.- th  l  £?.*.■■ Kapłan winien 
bezwarunkowa-uiug-e bukup&J.
że przysięgę tej ueści sklaoali także księża pols­
cy w księstwie ciefźyipkim. Pozwolimy scŁ je ­
dnak przypomnieć im, że przysięga ta nie obo­
wiązuje ich najzupełniej ani do prowadzenia pro­
pagandy na rzecz Ls- biskupa Koppa, ani do u le­
gania tej propagandzie.

Wreszcie cała ta sprawa, którą przed forum 
opinii publicznej wytaczamy, powinna być tem 
silniejszym bodźcem J i a g 0 ł a  p o l s k i e g o  w 
Wiedniu, aby p iz J1 'żyło już raz r§ki do upo­
rządkowania s t o s u n k ó w  ś l ą s k i c h  i nie 
pozwoliło bezkarn'® krzywdzić ludności polskiej 
w tym kraju w jej uczuciach narodowych.

Mowa posła

Stanisława Szczepanowskiego,
wygłoszona w Izbie posłów d. 18 listopada b. r. 
przy rozprawie nad budżetem udm inislracyi skarbu.

C W edług stenogramu .)

W y s o k a  I z b o !  Rozprawa niniejsza przybrała 
kierunek, który prawdopodobnie musiał zadziwić 
JE . p. m inistra skarbu. Prawie każdy z mówców 
wyraża pełne uznanie dla wywodu J . Ekscelencyi. 
i chwali go. że finansowe położenie monarchii 
tak wiernie przedstawił, szanowny poprzedni mó­
wca jednak (p. Gross) powołuje się na J . Eks- 
celencyę, by dowieść prawdziwość i swofego tw ier­
dzenia, że położenie finansowe Austryi jest wręcz 
rozpaczliwe. Sądzę, że minister skarbu m ,ze słu­
sznie powiedzieć: Boże strzeż mnie od moich 
przyjaciół I

Co do mnie, jestem wprawdzie zapisany jako 
mówca pro , pozwolę sobie atoli wskazać na kilka 
szczegółów z wywodów p. ministra skarbu, szcze­
gółów, które może były powodem, że przemó 
wieniu jego —  mojem zdaniem przynajmniej — 
przypisano wręcz niewłaściwe znaczenie. Zdaje 
mi się, że w ten sposób przemawiać będę w isto­
cie o wiele skuteczniej za budżetem i w obronie 
tych intencyj, które m inister skarbu mieć musi, 
jako członek rządu, który postawił w programie 
swoim : atrzedz politycznej potęgi Austryi, torować 
drogę ekonomicznemu rozwojowi całej monarchii, 
rozwiązać kwestyę społeczną,—  aniżeli, gdybym idąc 
za przykładem ostatniego mówcy, miał przykla- 
snąć rzekomemu brzmieniu tych wywodów. Mini­
ster skarbu juko członek takiego rządu nie może 
zapatrywać się na sytuacyę tak rozpaczliwie, jak 
to uczynił szanowny mówca poprzedni, a sądzę, 
że mowa, którąśroy przed chwilą słyszeli, da pra­
wdopodobnie pożądaną sposobność J Ekscelencyi, 
by się zastrzegł wobec Izby przeciw takiej inter- 
pretacyi jego zapatrywań, jaką tu podał p. Gross. 
Bo proszę, eóżeśmy usłyszeli? Starą piosnkę o po­
trzebnych oszczędnościach w budżecie wojskowym, 
słyszeliśmy jak gdyby przymówkę o konieczności 
nowego, częściowego bankructwa państwowego, 
jak to się stało w i\ 1868.

Sądzę, ze każd z wielkich ńronnietw tej Izb® 
przypuszczeuń' Lmo rodzaju o d e p rą  2 oburzeniem. 
Jrly marny s trz tih  potęgi Austryi, mamy u^egulo 

W  jw iute, "»* lfweSjtye >£*!*•
czne, a m órńm y o b-nkrucfwlff państwa (T o  wcale 
a wcale nie odpowi la nytuacyi. Albo mamy? 
wprowadzać dalsze ’K '>ud>cr!->
skowym? Szwajcarya jest jedynem w Europie 
państwem, które nie posiada stałej armii. Atoli 
podług ostatnich wykazów statystycznych wojskowe 
wydatki tego państwa wynoszą 24 milionów fran­
ków, to znaczy na trzymilionową ludność ’ po ośm 
franków na głow ę; na walutę austryacką czyni 
to prawie cztery złr. Jeśli tedy weźmiemy cały 
budżet wojskowy Austryi i Węgier na rok 1892, 
jeśli doliczymy budżet ministesrtwa honwedów, 
austryackiej obrony krajowej i m arynarki wojen­
nej, otrzymamy sumę 160 milionów. Wynosi to, 
wobec 42 milionów mieszkańców Austryi, mniej 
niż cztery złr. na głowę. W lęc A ustrya, to pań­

stwo, które znajduje się w tak zagrożonem poło 
żeniu europejskiem, ponosi dla armii, stosunkowo 
do liczby mieszkańców, mniejsze ciężary niż Szwaj- 
carya, neutralne państwo z pokojową milicyą.

Użyjmy innego porównania! Jak wielkie szko­
dy wyrządzają w Austryi pożary? Około 20 mi­
lionów złr. A g ra ły ?  Około 18 milionów. G dy­
byśmy mieli obowiązkowe ubezpieczenia od ognia 
i gradu, wyniosłyby one kwotę 36 do 38 milio­
nów. Byłbj to mniej więcej procent przypuszczal­
nego narodowego dochodu w PrzedlitawiL Cóż 
znaczą atoli te elem entarne klęski wobec klęsk 
największych, na które nawet wyrazu brak, wobec 
niebezpieczeństwa nieszczęśliwej wojny i utraty 
stanowiska politycznego całej monurchii ? Poró­
wnajcie panowie ogół wydatków na budżet woj­
skowy z przypuszczalnym dochodem Przedlitawii, 
a przekonacie się, że wynosi on może 3% tego 
dochodu. Płacimy więc 3 % na zabezpieczenie 
naszego pokojowego rozwoju. Temi trzem a pro­
centami kosztow asekuracyjnych stwarzam y sohie 
bezpieczne pole d 'a  całego działania naszego. J a ­
kżeż moglibyśmy zresztą myśleć o podniesienia 
naszego ekonomicznego stanu albo o rozwiązywa­
niu kwesty) społecznych, gdybyśmy każdej chwili 
musieli drżeć o niepewne ju tro ?

Daiszemi wywodami szan. posła nie będę się 
zajmował; są one spóźnionem echem poglądów, 
które słyszano w tej Izbie przed dwnnastu i trzy­
nastu laty, a które do tego doprowadziły, że wiel­
kie polityczne stronnictwo (lewica) tej Izby na 
dłngie lata pozbawiło się wszelkiego prawie wpły­
wu na spraw y politycm e. Nie chcę też podo­
bnych poglądów przypisywać stronnictwu, w któ­
rego imieniu ten poseł przemawiał.

Cóż więc w wywodaeh p ministra skarbu me- 
gło dać powód, do wyrażenia mu z tam tej (le ­
wej) strony uznania? Zdaje mi się, że właściwie 
wytlomaczę jego wywód, nazywa-ąc go w y w o ­
d e m  o b r o n y ,  obrony przed wszelkiemi m otłi- 
wemi żądaniami wydatków pożytecznych pro­
duktywnych i cywilizacyjnych. Widać z jego wy­
wodu, że rząd wytknął sobie pewne cele. ,'ak n . 
p. uregulowanie walury, że musi uwzględnić i za­
spokoić pewne potrzeby, ja a  n. p. potrzeby woj­
skowe, i dlatego usposobienie rządu jest d l j  mnie 
Dsycholociezcie wTtłóroaczone. Rzad eheiał ode­
przeć ws;-.e*kie inne natarczywe żądania od skarbu 
państwa.

Zdaje Ni się jednak, żb rząu w IJsu usiłowa- 
Bweh swołen poddał J e  pew ujU  w t
v.om, by c iłe  flnanstm e pWołWBfr
stawić w zbyt ponurych barwach. Pozory nietnult- 
niocyeń iiuhusowych kłopotów. doJ  któremi Au- 
s tr ja  miałaby upadać, pozory, których wyraz da­
no w wywodzie ministra, są zgoła nieusprawie­
dliwione.

Już pudczas rozprawy budżetowej w ubiegłej 
sesyi usiłowałem wykazać, że przeciwnie budżet 
austryacki daje uiejako podstawę do zadowolenia 
że dochody z każdym rokiem rosną o 5 do 6 
milionów, że od całego szeregu lat rzeczywiste 
dochody przewyższają preliminarz o cały szereg 
milionów, że budżet wykazuje w amortyzacyach 
i pozytywnych inwestycyach blisko 20 _mili(>uós., 
tak iż w rzeczy samej budżet austryacki nie tylko 
znajduje się w równowadze, ale że w istocie

ZAPISKI LITERACKIE.
CECYLIA W ALEW SKA: „Z paradoksów żyola.“

Z b i ó r  n o w e l .  Warszawa. Paprocki 1891.

Zakończenie nowel i powieści następuje zwy­
kle w chwili, gdy kochankowie stają u ołtarza, i 
miłość uwieńczoną jest małżeństwem. Czy potem 
rzeczywistość sprosta marzeniom? Jak szybko 
skrzydlate bóstwo uleci z pomiędzy skojarzonej 
przez siebie pary? Z jakiego to nastąpi powodu ? 
Powieściopisarce wchodzą w to zwykle wówczas 
tylko, gdy na tle małżeńskiego związku rozwinie 
się ab a miłosna kolizya.

Życie tym.*zaanm zawiera mnóstwo cichych, 
nieokreślonych tragedyj, które bez intern encyi 
osób traecieh niweczą szczęście domowe.

M Jość zresztą stanowi wprawdzie jedną z wa- 
żnycL stron życia, aie nie stronę jedyną. Ludzie 
kochający się nawet, mogą rozchodzić się na ró­
żnych punktach i cierpie* tem  srożej z tego po- 
wodn, im kochają si? więcej. Zharmonizowanie 
się dwóch osobników w małżeństwie jest zawsze 
rzeczą zobopólnei dobrej woli , pracy i ofiary, a 
miłość może tylko pracę mniej trudną, ofiarę 
m nuj gorzką uczynić.

Te zagadnienia, te nwujęie rozterki małżeńskie, 
bunty i cierpienia, powstające w piersi kobiet' 
którym domowe szczęście nie wystarcza, które 
czują się pokrzywdzone w swej osobowości, za ­
garniętej na cudzą korzyść we współce m ałżeń­
skiej, zajmują głównie panią Cecylię W alewską 
autorkę występującą po raz pierwszy na literacką 
arenę ze zbiorem nowel noszących tytuł „Z p »-
r a d o k s ó w  ż y e ia ,*  Tytuł nieco pretensyonalny 
ale umotywowany.

Jakkolwiek mudnem je8t powtarzanie, iż mi­
łość w naszym prozaicznym wieku istnieć Drze- 
stała, życie twierdzeniu temu daje co chwila za­
przeczenia. Ona to bowiem kojarzy u nas większą 
część małżeństw wśród tak zwanej inteligencyi, 
szczególniej w rodzinach średnic zamożnych, 
których spraw  domowych pani Walewska jest 
wiernym historyogratem . W prowadza nas ona 
najchętniej do tych typowych warszawskich m ie­
szkań, złożonych z salonn, sypialni, jadalni i g a ­

binetu, gustownie choć niewykwintnie urządzo­
nych, służących za gniazdka par małżeńskich, ja ­
kie opisnje.

W tych stadłach mąż pracuje, i praca starczy 
mu zupełnie na potrzeby małego goepodarstwa, 
bo nigdy m ateryalna troska nie zasępia horyzon­
tu bohaterów naszej autorki. Żajmuje się ona 
zwykle małżeństwami bezdzietnem i, gdy i przy 
braku łącznika, jaki stanowi potomstwo, lepiej 
ujawnia się rozterka pomiędzy mężem a żoną, i 
ma większą swobodę w ybuchu, a żadna sprawa 
poboczna nie odrywa obojga od głównego przed­
miotu, jaknn jedno jest dla drugiego.

W takich warunkach kwestya wzajemnego sto­
sunku małżonków stawia się najjaśniej, gdyż nic 
jei nie komplikuje.

Rzecz dziw na, pani W alewska nigdy nie opi­
suje ozięb._'nia poślubnego tem peratury miłosnej, 
która jest ulubionym tem atem  dla tylu piszących 
kobiet. Mężowie u niej są zwykle wzorowi, nie 
szukają szczęścia, ani nawet zabawy po za do­
mem, co najwyżej bywają w złym hnmorze po 
źle zgotowanym obiadzie. Nigdy też cień nawet 
osoLy trzeciej nie wslizga się pomiędzy nich dwo­
je. A jednali pomiędzy temi z pozoru wzorowe- 
mi stadłami, powstają burze, narażają nieraz na 
szwank cal.t przyszłość, a nawet niekiedy, jak 
w noweli On i ona , doprowadzają do rozstania 
Potem ]uż ani jedno, ani drugie nie chce zrobić 
pierwszeg< kroku i iyją w tęsknocie zdała od 
siebie, kochając się zawsze. Gdyby tra f postawił 
ich naprzeciw siebie, btoz nam ysłu rzuciliby się 
wzajemnie w objęcia, ale traf okazuje się dla 
11 “h niemiłosierny, a duma i wstyd fałszywy 
kładą pomiędzy n 'in' niezwalczone zapory.

N a tych idealnych bądź co-bądz małżonków 
oddalenie anj cza8 wpływu żadnego nie wywie­
ra, kochają Bję onj wiernie i stale, a „ smutku 
swoim nie znajdują żadnych pocieszycieli.

Stanowi to jed'n z cech charakterystycznych 
talentu pani Walewskiej, iż przeniewierstwo mał 
żeńskie w jej utworach nie istuieje, a nawet na 
myśl nie przychodzi jej bohaterkom. Czują one 
w szystkie głęboko feWą godność kobiecą i jednym 
z powodów rozterek pomiędzy mężem a żoną 
jest pragnienie, potrzeba nawet samodzielności u 
tej osiatfliej, posunięta niekiedy do chorobliwego

stopnia. J®®  ̂ nawet tona  ustępuje mężowi, czyni 
to jedyni® przez miłość, ustępuje zawsze z bó­
lem serca, z buntem  tajonym, który zapewne ni®" 
jednokrotni" odzywać się będzi® i w harmo­
nię małżeństwa wmięsza nie jedną fałszywą 
nutę.

Dlatego też sprzeczki domowe Wybuchają za" 
wsze z najbłahszych powodów, U radzając c ią^e 
trwający ferm ent, jakby na dowód, i e jBSt to po­
zór tylko, ie  istotne ich przyczyny tkwią głąbiej. 
Raz n. p. w noweli O kwart& małżonkowi® ° 
mało nie rozchodzą się dlatego, że żona zaPr0S1“ 
la gości na niedzielę a on wolaj;by i®h _m iee 
w poniedziałek. W On » ona dochodź do 
rozstania z powudu złej kawy, Plamy V serw e­
cie i zapałek, które nie leżały na właściwem 
miejscu.

Czasem niema nawet i takich powodów, jak w 
Uspokojonej, gdzie żonie prey^hodzi nagle do 
głowy, i i  wiedzie bezcelowy żywot, iż fepięjby 
uczyniła, gdyby porzucając najlepszego męża, po­
jechała na uniwersytet studyować meojcynę. 
Autorka nie zaznacza u niel jednak wyższych 
zdolności Jest to sobie z wyczaj u a kobitka, tro­
chę zdenerwowana, trochę r°zkaprj szofa- Jeśli 
przyszedł jej na myśl uniwersytet, to dla tego 
tylko, że wiele młodych k o b ^  udaje się na stu- 
dya do Paryża, Genewy, Zufjchu, ie  p°między 
niemi jest jej p izyjaciółka, faflkzyuje więc i g ry ­
masi na tea temat, j ak jnue kobiety z powodn 
podróży, zabaw, stroju i t. p.

Faktycznie różnica leży w żądaniach, ale nie 
w usposobieniu. Zmieniło się bawidełko, oto 
wszystko. Bohaterki pani Walewskiej słnżyć mo­
gą za typ przeciętnej warszawianki z klas inteli­
gentnych. Mieszkanie i strój włagny, zawsze je 
zajmuje a w ważnej nawet chwili nie zapomną 
nigdy prz) czesać grzywki i peprawić fałdy sukni. 
Autorka nie patrzy na nie aui przez pryzm at 
poezyi, aui przez szkło pesymizmu. Przedstawia 
wieruie ich usposobienie, poziom umysłowy, i 
to stanowi największą wartość książki. Kobieta 
te  są z gruntu uczciwe, posmdają wykształcenie, 
tal en ta często posunięte do granic artyzmu, czy­
tają wiele, myślą nawet, ale w sposób chaotyczny 
i chaotycznośt ta jest w ogóle powodem ich nie­
zadowoleń i kaprysów, bo najczęściej nie wiedzą

same czego chcą. R ządzą niem i nerwy, a ° n® 
poddają się im bez kontroli i dla tego niepodo­
bna ich brać na seryo. Mają one niekiedy jakieś 
wyższe aspiracye, cierpią na(j nawet, że są 
bezużytecznemi lalkami, ale wszystko to jest nie­
określone, niewyraźne. Żadna z nich nie zdaje 
się rozumieć, i i  po za ukochanym Guciem, Sta­
siem, Jankiem, istnieje kraj, istnieje społeczeń­
stwo, iż obowiązek sięga po za domowe ściany, 
a nie czyni mu jeszcze zadość teu. co w jednym  
kierunku nie grzeszy; ie  kto chce b y ć  c z ł o ­
w i e k i e m ,  powinien tego dowieść nie kapry­
sem samodzielności, którą współka małżeńska jak  
każda inna ograniczać musi, ale poczuciem szer­
szych obywatelskich zadań, celem jasno wytknię­
tym, zrozumieniem bratniego węzła, łączącego 
wszystkie warstwy narodu. Ze kto ma swobodne 
ręce i zbytek czasu, powinien wspomagać nędz­
nych, nauczać ciemnych, wspierać radą nieświa­
domych. Że tu jest ujście dla próżnych niepo­
kojów. zajęcia, mogące zapełnić życie kobietom, 
chorującym na brak obowiązków.

Kobiety te jednak roztkliwiają się jedynie 
nad samemi sobą, zdenerwowane próżniaczki 
marnieją w samolubstw.e, które zcieśnia ich po­
jęcia. ich uczucia, ich bmutki nawet.

Kobiety te są dziwnie do siebie po d o b n e . Rzec- 
by można, iż wszystkie stanowią jedną i tęż sa­
mą osobę, przeprowadzoną przez różne epizody, 
bo sytuacje zmi«mają się tylko wówczas, gdy 
z powodu fo rsow anych  talentów, przeciążenia u 
inysłowego i nerwowego rozstroju bohaterki, do­
chodzą do choroby, obłędu, nawet samobójstwa 
Są to tylko dalsze fazy cierpienia, które je wszy
stkie dotyka

Autoi ka obwinia wychowanie o fizyczne i u- 
myslowe niedobory swoich bohaterek. Wychowa­
nie to zamiast przygotowywać do żJc.la ezer 
stwe, ruzul)ine osobniki, wyczerpuj" *c-* s f na<ł ‘ 
miarem pracy w wieku rozw oju i kładzie u- 
myślnie przepaski na oczy, ażeby je  utrzymać w 
vueczuem niemowlęctwie. Ta mysi w ypouiedzia- 
oa jest najwyraźniej w Afoich wspomnieniach.

Niepodobna jednak tych nowel sądzić poje­
dynczo, bo z wyjątkiem kilku, jak K a ro lka , B u  
lanzysta, N a  w a maU zbiorowy charakter, 
napisane są w celu zwrócenia uwagi na kobiecą

dolę, -na cierpienia tak fizyczne jak moralne ca­
łego pokolenia. Na stronę fizyczną bowiem au­
torka kładzie nacisk niezmierny, pokazując wza­
jemne oddziaływanie ciała i ducha

Jeśli kobiety, te główne bohaterki pani Walewskiej 
są wszystkie brane z jednego wzoru i mogą bezpiecz­
nie uchodzić za jedną  osobę, noszącą tylko różne 
imiona, mężczyźni są tem więcej do siebie po­
dobni. Bo też są oni jedynie motywem uczuc ko­
biety, autorka przesuwa ich przed czytelnikiem, 
niby chińskie cienie, —  jak Feliks i mąż nie mają­
cy nawet nazwiska w Moich wspomnieniach, B ru­
no w Anem icznej i tylu innych. Istnieją oni po 
to tylko, ażeby dać powód do wybuchów uczuć 
lub wstrętów bohaterkom. Poznajemy icn tylko 
przez nie, widzimy pod kątem ich spojrzenia

Łatwo zrozumieć, że podobnym postaciom m u­
si brasować plastyki. Treść noweli skreślona jest 
zwykle kilku słowami, wypadki służą tylko bo­
haterkom za powód do wypowiadania swych w ra ­
żeń. Są to nowele psychologiczne, w całem teg° 
słowa znaczeniu, nikłe, subtelne, p rz y p o ^ 11 a)9 
współczesne utwory R o d a  lub B a rw * , chociaż 
pani W alewska tych utworów ni* naś.aduje, * 
może nie zna ich wcale.

Jestto  w naszej literaturze o b j a w  n o w y ,  a 
jakkolwiek chcielibyśmy go sądzić, zasługuje na 
uwagę tem  większą, iż powstał samoistnie. No­
wele naszej autorki są dowodem, iż pewne prądy 
umysłowe objawiają się nieraz w różnych krajach 
niezależnie od siebie, jako skutek jednakich przy­
czyn, wykwit jednakich korzeni.

Główną jednak zaletą Paradoksów ży fi° j e s t  ich 
temat, wady wychowania i położenia niewieściego. 
Pani W alewska odczuwa je głęboko i m a odwagę 
wypowiedzieć się w tym względzie. Pisze ona 
szczerze, z przeacnania, i zjednywa sobie sympa- 
tye czytelników, pomimo wielu wad w układzie 
i obrobieniu, które zapewne większe doświadcze- 
wanie autorskie usunie. Przy ich ocenie nie ty le  
idzie m : o literacką wartość, ile o scharakteryzo- 
nie tej nowo występującej niewieściej siły, bo 
wśród mnóstwa poławiających się nowel utwory 
jej noszą swój odrębny stem pel.

W alery a  M am rne
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a roku na rok posiadamy 30 do 30 milionów 
więcej, aniżeli zwyczajne państwowe wynoszą wy­
datki. Udzielane nam co roku zamknięcia rachun­
ków okazują najwyraźniej, że tak jest w istocie. 
A jeżeli tak jest, to należy być z tego dnmnym. 
należy to otwarcie i głvśno obwieścić, a nie da­
wać powodu publicznej opinii w Austryi i E u ­
ropie, by austryackie finanse w zupełnie fałszy- 
wem świetle widziano. Porównajmy jeno wywód 
naszego m inistra skarbu z wywodem m inistra 
skarbu węgierskiego Weckerlego, albo z przemó' 
wieniem włoskiego prezydenta ministrów Rudi- 
niogo. Przecież najmniejszej nie ulega w ątpliw oś­
ci, że łak Włochy jak W ęgry znajdują się w d»- 
ltrko kłopotliwszem położeniu finansowem, niż 
Austiya, że tam śruba podatkowa jest o wicie 
silniej naciśnięta niż u nas. Znany francuski eko­
nomista oblicza, że włoskie podatki_ państwowe i 
lokalne wynoszą o wiele więcej uiż 20 procent 
ogółu dochodów państwowych. Także na Węgrzech 
podatki państwowe i gm inne wynoszą chyba wię­
cej niż piątą i-zęśó węgierskich dochodów państwo 
wych. (Ciąg dalszy nastąpi)

Z  Rady państwa.
( Telegram biura korespondencyjnego).

W i e d e ń ,  25 listopada.

Wczoraj o godzinie 6 wieczorem rozpoczęło się 
posiedzenie Izby posłów. Na porządku dziennym 
był dalszy ciąg rozprawy nad wnioskiem p. P 1 e- 
n e r a  o nlgach podatkowych dla drobnych rze­
mieślników.

M a s a r y k  wysławia wielkie socyalno-polity­
czne znaczenie wniosku, gdyż 600.000 ludzi opo­
datkowanych skorzysta z zawartych w tym wnio­
sku ułatwień. Mówca popiera wniosek bez wzglę­
du na tendeneye partyjno-polityczne i stawia re- 
Zoiucyę, wzywającą rząd do najrychlejszego przed­
łużenia ustawy o reformie podatków i o reformie 
podatku zarobkowego zaraz po wygotowaniu pro­
jektu.

S t e i n w e d e r  oświadcza, że będzie głosować 
za wnioskiem, j a k k o l w i e k  p r z e w i d u j e ,  ż e  
t e u ż e  u p a d n i e .

M inister skarbu S t e i n b a c h ,  sprzeciwiając 
się wnioskowi Plenera, zapowiada, że rząd w naj­
bliższym czasie już w tej sesji wniesie ze swej 
stron) projekty ustawodawczo, zawierające ulgi 
dla drobnych przemysłowców W wygotowanym 
już projekcie rządowym przyjęto za zasadę kon­
tyngentowy rozdział podatku zarobkowego Zara­
zem unormowano silniejsze opodatkowanie wię­
kszych koutrybuentów. Rząd dlatego nie wniósł 
jeszcze projektu usuw y, gdyż komisya budżeto­
wa uchwaliła równocześnie zająć się wszystkiemi 
przedłożeniami, dotyczącemi reformy podatków, 
nadto jest niemożliwem w jednem  przedłożeniu 
oznaczyć pożądane algi dla przemysłowców, po­
nieważ nie ma jeszcze podstawy do takich ulg, 
mianowicie brak progresywnego podatku osobisto- 
«ktcV kwogo, x którego dochodów miałyby być 
owe ulgi pokryte. Sprzecznem jest żądać z jednej 
streny równoczesnego załatwienia wszystkich pro­
jektów podatkowych, a z drugiej strony czynić 
zarzut rządowi, ie  projektu jeszcze me przedłożył. 
Podobne ulgi musiałyby nastąpić takżę przy po 
datku gruntowym i domowym. Skoroby wniosek 
P l e n e r a  został uchwalony, deficyt finansowy 
byłby nieunikniony Nawet podatek giełdowy nie 
mógłby pdłryć wyłomu w dochodach państw o­
wych na wypadek przyjęcia wniosku P lenera.

Mówca oświadcza się za znanym projektem 
p id a tk u  giełdowego, który to projekt wprawdzie 
właściwego podatku giełdowego nie zaprowadza, 
atoli próDuje opodatkować obrót papierów warto­
ściowych ; obecna chwila jednak jest bardzo nie­
pom yślna dla wprowadzenia podatku giełdowego, 
gdyż wszystkie europejskie giełdy znajdują się 
w stanie wielkiego podrażnienia. Należałoby obra­
dować dalsi nad podatkiem giełdowym, ale cze- 
kac wpierw, dopóki się giełdy nie uspokoją. Do 
tego czasu będzie możliwem oznaczyć tak tosu- 
nbk do W ęgier co do podatku giełdowego, izby była 
podstawa do roztrzygnięra. Minister rozpoczął 
już w tym  kierunku rokowania z rządem węgier­
skim Gdyby jednak — pomimo przedstawionych 
wątpliwości — miano się upierać przy jedno- 
stronnem  zezwoleniu ulg podatkowych dla nąj- 
drobniejszych przemysłowców, to równocześnie 
należałoby także ustanowić wyrównanie ubytku 
w dochodach, przez te ulgi spowodowanego Mi­
nister proponuje przeto, ażeby obniżenie podat­
ków zgodnie z pierwszym rozdziałem w uosku 
P lenera  przyznane najdrobniejszym przemysłow­
com, zrównoważyć w drugim  rozdziale przez 
większe opodatkowanie najsilniejszych kontry- 
buentów. W  tym celu radzi m inister o d e s ł a ć  
w n i o s e k  P l e n e r a  do komisyi dla dalszych 
btadyów n&d nim. (Aywe oklaski).

H  e r  o 1 o oświadcza się nietylko za zmniejsze­
niem  podatku zarobkrwego, lecz także grunto­
wego i domowego. Mówca nie obawia się defi­
cytu.

P a t  t a i  stawia dodalkowy wniosek w spraw ie 
większego obciążenia wyższych k las podatko­
wych.

H o h e n w a r t  oświadcza, że wniosek P lenera 
krzyżuje zapowiedzianą przez rząd reformę bez­
pośrednich podatków, która nie odpowiada wyłą­
cznie interesem pojedynczych warstw. Patronat,

wiarający reformę wszystkich bezpośrednich po­
datków

D y k  oświadcza, że Młodoc-zesi usiłowaniem 
zrobienia z tego wniosku kwestyi politycznej nie 
dali się c iw iiść  od głosowania za nim.

Na tern rozprawa została zamkniętą.
A b r a h a m o w i c z  jako generalny mówca 

p r z e c i w  godzi się z tendencyą, uznaje jednak 
wniosek za jednostronny i szablonowy, a prze­
szkadzający dokonaniu ważnej reformy podatku 
zarobkowego.

M e n g e r jako generalny mówca z a uważa 
wniosek za ważną z socylnych i podatkowo po­
litycznych względów reformę i twierdzi, że wiel­
ka reforma podatkowa nie dozna przez to uszczerb 
ku. Wniosek ten zdaniem mowej przyniesie 90%  
galicyjskich przemysłowców korzyści, jest najlep- 
szem przygotowaniem do zaprowadzenia p rog re­
sywnego podatku dochodowego i zawiera wielką 
patryotyczną tendencyę.

Po przemówieniu P l e n e r a  jako spraw ozdaw ­
cy w n i o s e k  J a w o r s k i e g o  n a  o d e s ł a ­
n i e  w n i o s k u  P l e n e r a  d o  k o m i sj|y i p o ­
d a t k o w e j  z o s t a ł  w i m i e n n e m  g ł o s o ­
w a n i u  166 głosami przeciw 126 odrzucony. 
(Z a wnioskiem głosowali: Polacy, konserwatywni, 
klub trentyński, czeska większa własność; p r  z e- 
c i w : zjednoczona niemiecka lewica, niemieccy 
narodowcy, Młodoczesi i klub Coroniniego.) N a­
stępnie uchwalono przejść do rozprawy szczegó­
łów. j nud wniodkidm Plenera.

Obrady zostały na tom przerwane.
J  a w O r  s k i i towarzysze i n t e r p e l u j ą  m i - | 

n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  czy rząd skorzy-- 
stał z propozycyi dziennika W iener Tagblatt, by 
dotrzeć do żiódła znanych alarmujących wiado 
mości.

M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  oświadczył 
na to, że dochodzenia sądowe są w toku. Bliz 
szych szczegółów będzie można jednak udzielić 
dopiero po stanowczem załatwieniu sprawy karnej

Koniec posiedzenia o godzinie" 1 2 1/ ,  po pół­
nocy.

udzielony wnioskowi ze strony klubu młodneze- 
skiego, zniewala Izbę do zajmowania się łatani­
ną której zuaezenie praktyczne bywa przecen.a- 
ne. Wniosek Plenera obudził u ludności nieu­
fność, gd.vź faworyzuje wyłącznie najniższe kate- 
gorye podatku zarobkowego, nie uwzględnia n a ­
tomiast dotkliwie ciążącego podatku gruntow ego 
i domowego. Mowea i jego przyjaciele polityczni 
nie mogliby żadną miarą przyłożyć ręki do tego, 
izb» z trudem  nareszcie uzyskana równowaga 
budżetu miała być zburzen i przeciwnie woleliby 
się zrzec chwilowej popularności.

K a i z 1 ośw iadcza się za przyjęciem wnio­
sku.

J a w o r s k i  przyłącza się do zarzutów podnie­
sionych przeciw wnioskowi przez m inistra "skar­
bu i '8'Kierdza, wniosek ten opóźniłby tylko 
właściwą reformę podatkową Mówca wnosi o d e ­
s ł a n i e  t e g o  w n i o s k u  d o  k o m i s y i  p o ­
d a t k o w e j  i stawia rezolucję, wzywającą rząd, 
by jak najrychlej przedłożył projekt ustawy, za-

Przegląd polityczny.
Kraków, 25 listopada.

W ynik głosowania nad projektem P l e n e r a  
na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej bę­
dzie bezwątpienia przedmiotem ożywionej dysku- 
syi dziennikarskiej, jako symptom znaczący w 
dzisiejszej kunstellacyi parlam entarnej. Wniosek 
Koła polskiego, zgłoszony przez prezesa J a w o r ­
s k i e g o  a równobrzmiący z życzeniem ministra 
skarbu, aby projekt P lenera odesłać na razie do 
komisyi, — u p a d ł  przy im iennem  głosowaniu 
126 głosami przeciw 166. Szalę zwycięstwa na 
stronę lewicy przeważyli M ł o d o c z e s i ,  którzy 
wr»z z narodowcami niemieckimi i klubem Co­
roniniego utworzyli tym razem większość, pod­
czas gdy Koło polskie, klnb Hohenwarta, konserwa 
tywna większa własność czenka i klub Trentino 
pozostały w mniejszości.

Jeżeli tedy ten wynik głosowania ma być wy- 
razdm porażki rządu, to los ten dzieli z nim Ko­
ło, gdy żądania ich nie znalazły w Izbie dla sie­
bie większości. Nie da się zaprzeczyć, że wnosić 
stąd można wielce niepewnej, a ,racząj n i e j a ­
s n e j  sytuacyi w Izbie i że zadanie rządu wobeo 
tego staje się z każdym dniem tri dniejsze. Ró­
wnocześnie jednak tego układu stronnictw, jaki 
się objawił przy głosowaniu uad wnioskiem P le­
nera, nie można uważać za s t a ł y ,  już choćby 
dla tego, że jeśli jaki klub, to młodoczeski p rze­
de wszy^tkieui nie zdecydowałby się na zawarcie 
trwałych sojuszów z liberalną lewicą.

Na wszelki sposób wczorajszy wynik głosowa­
nia w Izbie będzie jednym  powodem więcej, aby 
Koło zastanowiło się dokładnie nad obecną sy­
tu ac ją  i po dojrzałej rozwadze weszło na drogę 
polityki, zabezpieczającej mu powagę w Izbie i 
wydatniejsze od rządu poparcie.

W c z o r a j  o d b y w a ł y  s i ę  w y b o r y  u z u ­
p e ł n i a j ą c e  w trzech okręgach Galicyi. Z o- 
kręgu chrzanowskiego wybrany został, jak nam 
wczoraj doniesiono, hr. A ntoni W o d z i c k i .  Na 
171 uprawnionych do głosowania, głosowało 152, 
wszyscy oświadczyli za wyborem br. Anto 
niego Wodzickiego.

W  M y ś l e n i c a c h ,  z mniejszej własności, 
kandydował obok p. Józefa P o p o w s k i e g o ,  
także dr. Mikołaj K l a k u r k a ,  adwokat z My­
ślenic. Na 147 głosujących otrzymał p. Józef 
Popowski 141 głosów, resztę dr. Klakurka.

W  B u c z a c z u n a  210 głosujących p. W łady­
sław C z a j k o w s k i  głosów 197, reszta 13 gło­
sów była rozstrzelona.

członkom z Bawaryi, przedłożyło w palameucie 
wniosek, w którym żąda aby parlam ent wyraził 
nadzieję, że projektowana ustawa o postępowaniu 
sądowem w sprawaeh karnych w armii oprze się 
na podstawie przynależności sądu, jawności i ust- 
ności, o ile szczegółowe interesa służby wojsko­
wej nie wymagają wyjątku od tego prawidła.

K P aryża.
Dzienniki francilskie nie przypisują większego 

znaczenia w i z y c i e  G i e r s a  w P a r y ż u .  
Większa część prasy uważa wizytę po prostu, 
jako akt grzeczności wobec zaprzyjaźnionego pań­
stwa. F igaro  donosi równocześnie w formie tele­
gramu prywatnego % Petersburga, że G i e r 8 
w ogóle odgrywa drugorzęduą rolę w polityce 
rosyjskiej, ponieważ właściwym kierownikiem po 
lityki zagranicznej ma być sam car Aleksander 
III. W stosunkach % rządem francuskim car u 
żywa zwykle pośrednictwa nie m inistra Giersa, 
lecz ambasadora M o h r e n b e ' m a ,  który posia­
da zupełne zaufam*. eara. M ohrenheim  dokon.1 
z polecenia cara zbliżenia pomiędzy Francyą a 
Rosyą, i następstwa tego zbliżenia mogą się oka­
zać donioślejszemu to było w zamiarach p. 
Giersa. W końcu nadmienia Figaro, że Giers 
wkrótce ustąpi ze swego stanowiska, gdyż już 
dawno prosił o dym isję ze względów zdrowia. 
Miejsce Giersa zajmie ^ p e w n e  M o h r e n h e i m  
albo S z n w a ł a ^ .  K oeln . Ztg. wyraża podejrze 
nie, że ten rzekomy telegram z Petersburga sfa­
brykowany został w samej ambasadzie rosyjskiej 
yr Paiyżu.

B a la mmistrów Zajmowała się b e z r o b o c i e m  
w k o p a l n i a c h  w ę g l a  departam entu P  a s- 
d e -  C a l a i s .  Podobno komitet właścicieli kopalń 
zgodził się na sąd rozjemczy i poda niebawem 
nazwiska sędziów, których ze swej strony wybie­
ra. Prezydent C a r n o t  zgodził się na wniesienie 
p r o j e k t n  d o  u s t a w y  o załatwianiu s p o -
r ó w  p o m i ę d z y  p r a c o d a w c a m i  a r o b o ­
t n i k a m i  w drodze s ą d u  r o z j e m ę^,e»g o. 
W edług tego projektu, sądy rozjemcze nie mają 
być obowiązkowe, lecz tylko fakultatywne, i wy­
rok taki sądu n*e będzie miał ostatecznej mocy 
prawa, ponieważ może być zniesiony w drodze 
zwykłej procedury sądowej.

J u l i u s z  F  e r r y ,  przewodniczący^ komisyi 
cłowej, wypowiedział wczoraj w senacie mowę 
w obronie przedłożonych t » r y f  c ł o w y c h .  
Mówca nadmienia, że nie Francya, lecz obce 
mocarstwa dały przykład do system u protekcyj­
nego ; Francya musi się do systemu tego stoso­
wać. System tefl wpłynie zresztą ujemnie na 
międzynarodowe stosunki F ranc ji, ponieważ 
wszystkie państwa przyjmą taryfę minimalną i 
nie ma się co °bawiać z ich strony nowych 
środków represyjnych, zwłaszcza że projektowane 
taryfy jeszcze niższe są niż taryfy większej czę­
ści mocarstw europejskich. „Pam iętajm y —  za­
kończył mówca — że nigdy państwo nie jest 
odosobnione/n, jeśli jest ekonomicznie s iln em ; 
nigdy nie jest odosobnionem, jeśli bogatem."

W jakim kierunku rozwinie się ta rew olucja 
i czy nie zakończy się może przywołaniem na 
tron cesarza Pedra, lub jego wnuka, odpowiedź 
na te pytania może nie długo nadejdzie.

Z  N iem iec. Giers w  
G iers miał wczoraj 

rza W ilhelma, późnej było na 
u kanclerza Oaprivi’ego, a

Berlin ie. Z  parlam entu . 
krótką audyencyę u cesa- 

jego, — ,-0 - cześć śnia
danie u kanclerza OapriyL ego, a wieczorem miał 
być obiad n cesarza. N a b m w  konferencje  % Ca- 
pririm  dnia pierwszego nie było zatem dość cza­
su wolnego, ale dzień następny tj. dzisiejszy mo­
że być im w całości poświęcony, bo Giers od­
jeżdża dopiero dzisiaj wieczorem. Czy ten pobyt 
G iersa w Berlinie przyczyni się do nawiązania 
lepszych i dla Rosyi pomyślniejszych stosunków 
z Niemcami, to jest wątpliwem. Jeden peters­
burski dziennik twierdzi, że konfereneye Giersa 
z Caprivim przywrócą dawne przyjazne stosunki 
między Niemcami a Rosyą tak, jak dokazały tego 
konfereneye jego z Rudinim co do wzajemnego 
stosunku Rosyi z Włochami; — P ° M  j eg° w 
Berlinie ma o wiele większe znaczenie niż pobyt 
w Paryżu. Na to ostatnie tw ierdzenie można^ się 
zgodzić tylko pod warunkiem, jeżeli rzeczywiście 
uda się mu odnowić dawną przyjaźń, ale to zuo- 
wu zależy od gruntow nej zmiany kierunku całej 
ekonomicznej i handlowej polityki, od zniżenia 
dotychczasowych wysokich ceł, które równają się 
prawie zamknięciu granic dla wyrobów niem iec­
kich —  od zaniechania dotychczasowej polityki 
w ew nętrznej, która wzięła sobie za zadanie stłu­
mić zupełnie cały żywioł niemiecki w granicach 
Rosyi. A ponieważ zmiana w tym duchu jest 
w Rosyi praw ie niepodobną, przeto nie można 
przypuszczać, by Niemcy bez jakiejkolwiek wza­
jemności otworzyli swoje skarbce dla Rosyi.

Parlam ent niemiecki zajmuje się dalej rozpra­
wą nad nowelą do ustawy o kasach chorych, — 
Stronnictwo narodowo-liberalne, dogadzając swoim

M em oryal szlachty rosyjskiej.
W edług pogłosek krążących w Petersburgu, 

szlachta rosyjska wręczyła carowi A l e k s a n ­
d r o w i  IIJ  memoryał, w którym przypomina na 
wstępie, że taki sam głód . nędza , aka obecnie 
panu e, była już w Rosyi 1833 roku i że wów­
czas szlachta równie* w y szy ła  carów M, * o ł  a 

o w i  I  memoryał, ułożony przez hr. M o r  u wi 
n o w a ,  wykazujący, ws za głód nie należy winić-j.składów

Sprawy miejskie.
( Posiedzenie B ady  m iejskiej z  dnia 24  listopada

Przewodniczy prezydent dr. S z l a e b t o w d k i  
Sekretarz prezydyum p. K o s i ń s k i  odczytuje 
uadesłane do Rady pisma. Rodzina uiewygasłej 
pamięci dra Adryana B a r a n i e c k i e g o  nade 
słała podziękowanie prezydentowi i Radzie miasta 
za godne uczczenie zasług zmarłego. Piezydyum 
namiestnictwa zawiadomiło o koncesyi, nadanej 
gminie m. Krakowa na prowadzenie teatru. To­
warzystwo gimnastyczne „Sokół11 prosi osubw en 
cyę 1000 złr. Również przełożona Zgromadzenia 
PP. Duchaczek przy kościele św. Tomasza prosi 
o subsydyum w kwocie 1000 złr. na utrzymanie 
szkoły żeńskiej. Urzęduicy i dyjetaryusze magi­
stratu proszą o przyznanie dodatku drożyźnianego 
do pensyj z powodu panującej w mieście droży­
zny. Pismo pierwsze z wymienionych przyjęła 
Rada do wiadomości, —  inne przekazała właści 
wym sekeyom.

h  porządku dziennego imieniem komisyi tea­
tralnej inspektor budownictwa p. W d o w i s z e- 
w s k i  po umotywowaniu przedłożył wniosek: 
Zatwierdza się ofertę p. Adolfa Putza na wyko­
nanie robót sztukatorskich i gipsatur w nowym 
teatrze na sumę 21.747 złr. Do podpisania kon 
traktu upoważnia się prezydenta miasta, wiceprezy­
denta F r i e d l e i n a  i r. m.  K n u u s a .  Bez dys- 
kusyi Rada w niosek uchwaliła.

Imieniem sekcyi prawniczej r. m. M u c z k o w- 
s k i przedłożył wniosek uastępujący : 1) Oświad­
czyć gotowość przyjęcia mianowanych nauczycie­
lek kursu robót przy szkole wydziałow ej: Maryi 
Buczkowskiej, Heleny Jaworskiej Ksawery Chle- 
buwskiej, Kornelii M ayerberg i Władysławy Milhln 
do Stowarzyszenia funduszu emerytalnego urzę 
dników gnduy miasta Krakowa. 2) Sprawę przed­
łożyć Radzie szkolnej krajowej względem zmiany 
dekretów nominacyjnych w ten sposób, że opłaty 
na fundusz emerytalny przypadające, a przez 
wzmiankowane nauczycielki wnoszone, wpływać 
mają do funduszu em erytalnego urzędników gm i­
ny miasta Krakowa, nie zaś do funduszu em ery­
talnego nauczycieli. Wniosek uchwalono.

Im ieniem  sekcyi szkolnej r m. dr. K a s  p a ­
r e k  w nosi: 1) Wstawić w budżot na rok 1892 
obok subwencyi dotychczasowej dla konserwato- 
ryum Towarzystwa muzycznego w kwocie 1600 
złr. na rok jeden kwotę dodatkową 400 złr. 2) 
Dla szkoły zręczności wstawić w budżet na rok 
1892 zasiłek w tej samej wysokości, jak w latach 
poprzeduich, to jest 500 złr. Oba wnioski Rada 
uchwaliła.

Im ieniem  sekcyi V r, Dlag. p Z a w i ł o w s k i  
przedłożył wnioski o udzj jenie przyjęcia do gm i­
ny pod warunkiem otrzymania obywatelstwa au- 
stryackiego: dr. Leonowi M a ń k o w s k i e m u  za 
opłatą taksy w kwocie 50 złr., Franciszkowi N i­
ż y ń s k i e m u  za taksą 10 Ti Zygmuntowi 
! e  r z e g o w i 1 '* złr. Janowi S e w e r y ń s k i e -  

m u U- złr., Tomaszowi S k a l s k i e m u  25 złr. 
Odmówiono przyjęcia jednem u z proszących.

Biskupiem z ojca Józefa, dzierżawcy dóbr, który 
w ówezssnyeh zaburzeniach polityozuych złożywszy 
cały majątek na ołtarzu ojczyzny, oduinarł go dzie­
cięciem. W r. 1828 ukończył ś. p. Franciszek kur­
ia  prawne i w roku następnym wstąpił do ówcze- 
saego Collegium nobilium  na praktykę. Zdolny i 
pracowity awansował szybko, tak iż w r. 1846 
już jako radoy sądu kryminalnego powierzono mu 
w Rzeszowie bledztwo kryminalne w sprawie pa­
miętnej rzezi galicyjskiej. Byłu to pierwsze ważniej­
sze stanowił ko zmarłego, na którem miał okazać 
hart duszy, niezłomną wolę oraz iż mimo mnndnru 
austryackiego urzędnika był i pozostał Polakiem. 
Kiedy bowiem w ogromnym materyale procesowym 
się rozejrzał i wniknął w tajne sprężyny, które wy­
wołały ówczesne zaburzenia, zaczął prowadzić śledz­
two tak, iż rząd widział się zmuszonym dla uni- 
snienia wykrycia prawdziwego a kompromitującego 
go „tanu rzeczy niezwłocznie zmarłego z tego sta­
nowiska odwołać po kilkakrotnych daremnych wska­
zówkach, że życzeniem rządu byłoby inaczej tą spra­
wą pokierować. Zmarły s u ł  jednak nieugięcie przy 
prawdzie —  i ustąpił, zabierając ze sobą ogromny 
fascykuł aktów, dotyczących śledztwa, a które przed 
kilku laty przesłane zostały do muzeum narodowe­
go w Rapperswylu, jako oenny przyczynek do źió- 
duł historycznych naszej martyrologii porozbiorowej. 
Tym sposobem Ju ż  w niełasce rządu powrócił do 
i.*i.wa, —o raaca sądu łiajW cgo przekształcone­
go z Collegium nobilium  i objął referat *pr»w i ie 
rooińskich. Na tem stanowisku zajaśniał zmarły sn- 
mienną zapobiegliwością o dobro swych pupilów. 
Kiedy za pierwszego namiestnictwa Gołuohowskiego 
rząd używał całego nacioku, aby Collegium radców 
sądu krajowego zezwoliło ra  wydanie wszystkich 
depozytów sierocińskich i innych rsądowi tytułem 
rzekomej pożyczki, S. p. Franciszek Wolski miał 
tyle cywlnej odwagi, ii  naciskowi temu śmiało się 
oparł. Czyn ten, który tylu wdowom i sierotom u- 
ratował ich mienie od niechybnego zaprzepaszczenia 
wobec późniejszych burzliwych czasów lat 1859 i 
1866, zdyskredytował go zupełnie w oeza< h abso­
lutnego rządu. Dano mu to do zrozumienia, tak iż 
kiedy w r. 1858 krbowano posady notaryalne we 
Lwowie, zu sądu wystąpił i objął posadę notaryu- 
sza we Lwowie. W 1863 r. na odgłos surm bojo­
wych wysłał pod sztandar dwóch synów: Wiktora, 
dziś emerytowanego dyrektora kolei Albrechta i 
Władysława, obecnie adwokata w Drohobyczu. Dom 
jego w latach tych był jedaem z ognisk rewolucyj­
nego ruchu. Tu zbierali się między innymi syn jego 
Ludwik, komisarz rządu narodowego poeta Mieczy­
sław Romanowski, Mieczybław Pawlikowski i inni 
wybitni w tych walktoh szermierze. Sam groszem 
wspierał krwawe zapasy i nie odstępował świętej 
sprawy na chwilę.

Prym aryu8zem szpitala powszechnego w Prze­
myślu został mianowany dr. B. K i e b u z i ń s k i .

ślub. W kościele parafialnym w Myślenicach ud- 
był się wczoraj ślub p. Wilhelma W i l g i ,  respi- 
oyenta straży skarbowej, z panną Heleną S i e r o ­
s ł a w s k ą ,  córką rmarłego kontrolera podatkowego.

Zmarli. Aniela z hr. Bukowskich Z a ł ę s k a ,  wła­
ścicielka dóbr, zmarła w Krakowie w 83 roku

i ......  ....... yi drewnie: i m .  .;r. b ty  e z on
orzedłożG wnios: t  o-zatwierdzauie instrukcyi u «

irzew-a w
przyrody, ale prz)czyny nędzy sziuac należy 
w tem, iż w Rosyi posadach rządowych sto­
ją ludzie nieodpowtedfli, nie podlegający żadnej 
kontroli, lub kontri'l°waui sami przez siebie.“ To 
samo, zdaniem szl8cHv rosyjskiej, jest i dzisiaj; 
taki sam nieurodzaj. sję trafi w innych pań­
stwach, przechodzi Prawie niepostrzeżenie, Rosyę 
zaś z nóg zwalił; tflUOa temu zła administraeya, 
złożona z doktrynerćw, rekrutująca się z jednej 
tylko kasty urzędnięzei> nie kontrolowana przez 
nikogo, okradająca 1 Państwo i obywateli i pro­
wadząca rzeczy w ta.k' sposób, że ten stutysię­
czny zastęp ezynotf1)1̂ ^  nie na to jest, iżby 
mógł żyć i pracow®0 8Pokojnie i swobodnie ka­
żdy obywatel ruski. a ê na to istnieje cała stu- 
m.lionowa Rosya, af y °wyoh sto tysięcy czyno- 
wników żyć mogło d°8tatnio. Memoryał domaga 
się w końcu wpro-tf® form konstytucyjnych 
dla kontrolowania ad??ln.:stracyi państwowej. Pod 
memoryałem podpis8*1.8'? podobno marszałkowie 
szlachty wszystkich £ u~,p,rnij rosyjskich.

Ozy pogłoska o prŁl -‘^eniu memoryału caro­
wi jest prawdziwą, łjlv‘ w*emy. To pewna, że po­
gląd w memoryale za.'?a,ty odpowiada zapatry­
waniom szlachty i i** *£eQcyi rosyjskiej, a zna­
ny pisarz rosyjski p 0 ‘ 0 w e w wyraził nieda­
wno podobno opiD1? 0 . stosunkach rosyjskich. 
Brak należytej orgat>*za' v'< zapobiegliwości i kon­
troli nad gospodarka '5zyn°wników, te są główne 
przyczyny, które uc*?111*? z częściowego nieuro­
dzaju plagę dla cał®#0 P astw a, źródło nędzy i 
niepokoju powszechO6®0,

B ew olU ^a w B razylii.
W ostatnich dniad dochodziła z Brazylii wieści 

że kraj południowy Rl Y  ande do-Sal ogłosił swoją 
niepodległość i niez»le o rt ie  za ie8° przykładem 
poszły inne kraje. 'Wm ^ . 0*ności° ra 
no stale ze stoi cv 0razylli ! tw,erdznn0 nParc,e 
że stanoydsko prezy^enti dyktatora Fonseki jest
silne, bo armia i łtrzJ ” a )e*°
Tym twierdzeuium W °  da(5 w,ar? ' tyle
że Fonseka rozpisał w*aśn,e nowe wJbory do 
kongresu i ogłosił 111 ^  zm,an w kon’ 
stytucyi, jakie zarnier*4 Przedłożyć w celu utrwa­
lania rządu. Jednak & ^ d o m o śc i o silnej po­
stawie Fonseki okaZ8*y S1? 1‘hihemi, bo fakta 
najświeższe zaprzec«Uy ^*u slanowczo. W samej 
stolicy bowiem, gdz'e ■**0Dsekb najwięcej liczył 
na wojsko i marynai'' ^ but'hl rokosz przeciw 
niemu i wkrótce o s i^ n¥  zupełne powodzeuie.
W sobotę zaczął się z °d tego, że zepsuto
to>y kolejowe widocZ016. w tym celu, aby prze­
szkodzić wysłaniu wojska na południe w celu 
stłumienia rokoszu. P6zm.e) oświadczyła się prz° 
c w  Fonsece maryn8fk? 1 zażądałi, aby ustąpił. 
Zdaje się że i wojsk0 lądowe odmówiło mu sw e­
go poparcia.

To skłeuiło g0 do że nie mając żadnego
poparcia, ustąpił. Sk«tkio,ri. tego rozpisanie nu- 
wych wyborów stało n.iewainem, a rozwiąza­
ny kongres prawdopodobnie zbierze się na no­
wo. Na czele rządu stanął generał Floriano Pei- 
loto.

‘Cic. Instrukcję  tę za
twierdziła La«a in biui bez dyskusji, będzie ona 
ogłoszoną w D zienn iku  rozporządzeń  m. bra­
kowa.

Sprawa wytoczenia skargi przeciw Wydziałowi 
krajowemu o zwrot wydatków przez gmiaę po 
niesionych od lipca 1879 r. do końca r v , na 
cele stałego kwaterunku wojsk, —  spadła z po­
rządku dziennego ze względu, iż prezydent pole­
cił wydrukować referat i rozdać go członkom 
Rady dla rozpatrzenia się w tej ważnej kwestyi, 
przed następnem posiedzeniem

Na zarządzonym po obradach jawnych posie­
dzeniu p u u f n e m ,  zamianowany został aplikantem
magistratu dr. Marceli Z a w a d Ł k i ,  dotychczas 
praktykant przy sądzie krajowym w Krakowie.

K r o n ik a .
K r a k ó w ,  25 listopada.

Wieczór ku czci Adama Mickiewicza, urządza­
ny staraniem młodzieży akademickiej, jak donosiliś­
my odbędzie się w sobotę 28 b. m. w safi hotelu 
Saskiego o g..dz, 8 wieczorem pod artystyoznem kie 
rownictwem dyr. Wiktora Barabasza. Program wy­
pełni odczyt prof- dra Józefa Tretiaka, śpiew znanej 
artystki p. Szlezygier, deklamaoya p. Tabor, gra na 
fortepianie prof. Bolesława Domaniewskiego, chór 
akademicki i orkiestra 13 pułku pod batntą kap. 
j .  N. Rocka. Bilety (po cenach: 2 złr krzesło, 
1 złr. 20 ot. galerya, 1 złr. wstęp na salę), oraz 
zaproszenia dostać można codziennie w hotelu Sa­
skim (ulica św. Jana) od godz. 11— 4, a w sobotę 
od godz. 10 rano bez przerwy aż do rozpoczęcia 
irieozorn.

Hołd poftmtartny dla Adryana Baranieckiego.
Wczoraj wręczył dr. Śliwiński, Ja.ro dyrektor odby­
tej w lipou wystawy przyrodniczo - lekarskiej, pani 
Baranieckiej, matce zmarłego ś. p. dra Adryana Ba­
ranieckiego, dyplom odpowiedni do złotego medalu, 
jakim nieboszczyk na tejże wystawie odznaczony zo­
stał. Dyplom wielkości doktorskiego, na naszym u- 
niwersytecie udzielanego, na pergaminie, ozdobnie 
drukowany, opiewa w całości •

„Ogólne zebranie szóstego Zjazdu lekarzy i przy­
rodników polskich w Krakowie, połączonego z Wy­
stawą przyrodniczo lekarską, na posiedzeniu w dniu 
20 lipca 1891 r uznało, że dr. óidryan Baraniecki 
zasługuje na szczególne odznaczenie i przyznało Mu 
wyjątkowy, jedyny złoty med* sa to , że pierwszy 
poruszył myśl Zjazdów lekarzy i Drzyrodników pol­
skich i urządził pierwszą Wystawę przedmiotów 
przyrodniczo-lekarskiob w E rakcwie w r. 1869. —  
Prezes wydziału gospodarczego zjazdu dr. J . R o­
stafiński. Dyrektor wystawy dr. M icha ł Ś liw iń ­
ski. Prezes VI zjazdu lekarzy i przyrodników pol­
skich, radca namiestnictwa i protomedyk dr. J ó ze f  
M erunowicz.“

2  życia ś. p. Franciszka Wolskiego, o którego
zgonie wczoraj donieśliśmy^ zamieszcza Dziennik  
Polski wielce ciekawe i godne powtórzenia ■osm- 
góły; „Zmarły urodził zię w roku 1806 *  Uściu

W Jaśle zmarła w 42 roku życia Julia z Gro­
chowskich M i c h a ł o w s k a ,  żona urzędn.ka sądo­
wego, Ś. p. Mlohalewska, zaonw żona i matka, w r. 
1863 będąc na wychowaniu u swojego stryja ^-n- 
touiego Groenowskiego. ówczesnego właściciela nćbr 
■fcukawicy w Dowiecie ciessant-wskim jako 15 W »  
panienka wspierała gorąco naszą waiŁę o wulnozu, 
narażając się często na uwięzienie, g Jvż była wiel­
ce pomocną w ukrywaniu powstańców po lasach i 
kryjówkach dworskich, jak również wm* c swoją 
stryjenką starannie pielęgnowała rannych, licznie 
przywożonych do Łukawioy, a nadto wyprawiła na 
pole walki jedynego swego brata Władysława.

Andrzej Ł a p i ń s k i ,  wielce poważany profesor 
przy seoiiuaryum nauczyoielskiem męskiem w Kra­
kowie, zmarł ouegdaj w 52 roku życia.

Z teatru. Jutro we czwartek wznowioną będzie 
pełna humoru komedya J. I Kraszewskiego „Miód 
k a s z t e l a ń s k i w której popisowe role odegrają pa­
nie: Żelazowska, Kałużyńska Trapszówna i pp. 
Raszkowski, Rygier, Werner i Winiarski.

Z powodu prześladowania religijnego w  Rosyi
stelmach, mająoy 10 letnią praktykę dworską i ohlu- 
bne świadectwo, wraz x żoną, zdolną do służby po­
kojowej i prania, obydwoje bardzo uczoiwi i porzą- 
d ludzie, poszukują umieszczenia we dworze pań­
skim, lub w warsztacie bryczek i powosów, lub »•" 
reszcie jako stróż kamieniczny w większym domu. 
Za uczciwość i pr.wośó charakteru tyoh ludzi po­
ręczam Ks. St. Znlęski.

Telegram Matejki. Reprezentacja lwowskiej wy­
stawy szlak pięknych otrzymała od Jana Matejki 
uastępującą telegraficzną depeszę:

„Kumunikat panów budzi we mnie zastygłą ra­
dość i wdzięczność, oraz każe mi wyrasić serdeczne 
podziękowanie inieyatorom uczczenia, jako też współ­
uczestnikom, uznającym jakieś tam moje dla kraju 
zasługi. Jeżeli zdrowie dozwoli, pragnę osobiście po­
dziękę powtórzyć wa Lwowie —  J a n  M atejko . “

Oświęcim, 24 listopada. (Koresp. N . Reform y). 
Dnia 8 b. m. urządzoną została w naszem mlećoie 
zabawa towarzyska z wentą na korzyść ubogiej 
dziatwy szkolnej. Czysty dochód wynosi blisko 400 
złr., z których 3 °°  złr. przeznaczono na zakupienie 
dla ubogie) uziasw zimowego odzienia; resztę zaś 
złożono do kasy, jako zapas na rok przyszły.

Nie brak i u nm. gero dobrych, nie brak ludzi 
poświęcenia i energii. Rzucona przez przezacnego, 
zawsze z pomocą ubogim spieszącego ks. kanonika 
Knyoza na posiedzeniu tutejszej Rady izkolnej miej­
skiej myśl urządzenia tej zabawy, w lot została 
przez dobrze myślących pochwyconą. Panie nasze, 
zacne Polki, zawiązały komitet 1 p )BZł j  ^ r,z  z pa­
nami zbierać po zamożnięjBzjch domach składki i 
datki, nie zrażająo się trudami.

Nie mogę się powstrzymać od wyrażenia gorli­
wemu, a szkole naszej życzliwemu komitetowi, któ­
ry zsbawę u r z ą d z i ł , serdecznego, imieniem ubogiej 
dziatwy, podziękowania. Staropolskie „Bóg zapłać1 
należy się księżnej Ogińskiej. p. Richterowi, a nie­
mniej i P Kornelowi Ubwalibogowi z Grójca, który 
nigdy pomija sposobności wspierania znacznemi 
datkami wszclkiuh pożytecznych w naszem mieśoie 
in sty tu o y . i który tym razem również nie zapomniał 
o nuezej dziatwie 1 znacznym datkiem przyszedł jej 
w pomoo. st_ Bzeszodko.

kierownik szkoły męskiej.
W Przemyślu otwarty został bazar wyrobów 

kraj .wych i przemysłu domowego imienia Mikołaja 
Zyblikiewicza, w którym sprzedawane będą po ce­
nach fabrycznych wszelkie wyroby fabryk krajo- 
wyoh jako to : płótna wszelkiego gatunku, obrusy,
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serwety, ręczniki, chustki do nosa, ściereczki z Bła­
żowej, Korozyny i Wilanowie, wyroby koronkarskie 
ze szkóf krajowych w Kańczudze i Zakopanem, por- 
tyery, kapy na łóżka, serwety, oksfordy, drelichy, 
płóeienka, batysty i t. d. z Audrycbowa, wyroby 
koszykarskie i bambusowe, wyroby majolikowe z 
Kołomyi, wyroby powroźnicze z Radymna, rzeźby z 
Rymanowa i Zakopanego, koce na konie, bundy, 
kurtki myśliwskie, sukno na bundy, rękawiozki i 
Bfiarpetki wełniane z Łańcuta, sukna i flanele, oraz 
wata wełniana z Kęt, serdaki z Nowego Sącza, ża- 
luzye, story, chodniki, dywaniki i koce na konie z 
Korczyny, zimowe czapki z Giomnika 1 inne wyro­
by nbryk krajowyoh i przemysłu domowego. Bazar 
ten założony został przez gminę m. Przemyśla w 
celu popierania przemysłu krajowego.

W Samborze w sobotę 28 bm. odbędzie się w 
kościele 0 0 . B ernardynów  żałobne nabożeństwo _>a 
spokój dusz ueze-tników  w alki o wolnośó w reku 
1 8 8 1 .

W Biały staraniem wydziału Czytelni polskiej od­
będzie się jutro w czwartek w kościele parafialnym 
nabożeństwu żałobne za spokój duL ;y Adama Mi­
ckiewicza. W sobotę w lokalft Czytelni odbędzie się 
uroczj B»e przedstawienie ku uczczeniu pamięci wie­
szcza, poprzedzone słowem wstęp nem Amatorowie 
odegrają komedyę Adama Asnyka p. t. „ B r a c i a  
L e r c h e “.

Nowy obraz Siemiradzkiego zatytułowany „Chwa­
ła  Koperniku-, a przeznaczony, jak douosi K uryer  
W arszawski, przez prywatną właścicielkę panią P. 
do głównej saii bibliotukl umwersjżackiej warszaw­
skiej, gm achu, który budują obecnie, nadszedł do 
Warszawy. Obraz ma wysokości około siedmiu łok- 
oi, szerokości mniej więcej sześć. Przedstawia apo­
teozę Mik: łaja Kopernika. Na pogodnem niebieskiem 
tle nielm widnitje biust marmurowy astronoma, na 
takiejże samej kolumnie. Skrzydlata Sława w rozwi­
niętym płaszczu unosi się w powietrzu i wieńczy 
go wawrzynem. Pod kolumną siedzi historya, pojęta 
również klasycznie, [w szacie zdobnej w starożytne 
godła i ta zapisuje imię Kopernika do księgi dzie­
jów. Na prawo sioi Astronomia z narzędziami astro 
nomicznemi w ręku. Po lewej stronie klęczy młoda 
wieśniaczka, *7 niebieskim staniku, z rozpuszczone- 
mi warkoczami, w stroju ludowym i składa w hoł­
dzie Kopernikowi wienieo polnych kwiatów z naszych 
niw Postacie są wielkości naturalnej. Cały obraz 
trzymanym jest w jasnych, pogodnych barwach, 
właściwych obrazom Siemiradzkiego i posiada też 
wszystkie zalety jego mistrzowskiego pędzla. Na ramie 
obrazu umieszczony będzie stosowny napis łaciński. 
K ur. W arsz. zapewnia, iż obraz wystawiony zo­
stanie w najbliższych dniach na widok publiczny 
w sali ratuszowej.

Wypadek kolejowy w Rosyi. Z miasta Orła do­
noszą pod dniem 23 b, m.: Dziś o godz. 1 w po­
łudnie pociąg towarowo - o s o b o w y  kolei erłowsko- 
griażskiej, nieopodal za stacyą Domnino spadł z 
mostu w rzekę Optuchę. Przyczyna: obręcze pękły; 
pociąg wykoleił się ua moście.— Żadnych bliższych 
szczegółów o tej katastrofie, a głównie co do wy­
padku z ludźmi, doniesienia nie przynoszą.

Z Petersburga donoszą: Na doroczLym konkursie, 
odbytym w petersburskiej akademii sztuk pięknych, 
zostali nagrodzeni modularni srebrnemi studenci na­
stępujący na wydziale architektonicznym: Karol
Aonifinc, K o "d r '_'.d' i ł s t o t ó ,  Mazurkiewicz, 
StuKMił** Nowakowski, i .<z«f Sandi-ck1 i Jnlian Wa- 
Eiutsńbiii r,n v rdziale ma,a>-stwa . Józef Bąłzntie- 
wiez i ‘.iotrsaDdor Wa»ilko~*fei. N* uruezy-
w-T,., się r/dWJł 'dnia 17 b i w akademii,

rJi-t; ri ma-.1 ;• Stefat- Ra''ę; rsk i za pro­
jekt rfi . .a  i n L j u n r z  urządzeniem plantu kole­
jowego na drugiem piętrze ; medale wielkie srebrne 
otrzymali: pp, Józef Mazurkiewicz za projekt gma 
ohu giełdy i Stanisław Nowakowski za projekt tea­
tru w ogrodzie: medale małe srebrne pp. Józef San- 
decki i Julion Wasiutyński za projekt teatru w o- 
grodzie.

Horacy Vernet I car Mikołaj I. Sławny batali­
sta francuski Horacy Yernet, wezwanym był przez 
Mikołaja do Potereburga w celu malowania epizo­
dów z wojny tureckiej. Kilkanaście obrazow wyko­
nał Vernet ku wielkiemu zadowoleniu cara. W przy­
stępie d( brego humoru oar odezwał 'się ironicznie 
temi słowy do Verneta: „Pułkowniku! jako przyja 
ciel Pclaków, namaluj wzięcie Warizawy przez P a­
szkiewicza." Yernet odpowiedział: „Dobrze, najja­
śniejszy panie i wymaluję bo już nieraz malowałem 
Golgotę z Chrystusem na krzyżu*. Nie długo cze­
kał car na obraz, który do dziś dnia jest najwię­
kszą osobliwością i ozdobą przesławnej galeryi o- 
brazów w Eremitażu. Vernet, iak wieszcz natobnio- 
ny nie skomponował zwykłej batali., aJ“ stworzył 
epopeję na cześć zwyciężonej armii polskiej. Na wiel­
kich rozmiarów płótnie widać zdała Warszawę i 
pobojowisko pod Wolą. Gęsto leżą polegli carsoy 
sałdaci, z p.ętuem niewolników na skrzywionych 
konwulsyjnie twarzach. Gdzie niegdzie polski żoł­
nierz odpoczywa snem wiecznym, ale ze znamieniem 
bohatera. Pop z kadzielnicą w ręku wznosi za po­
ległych modły ku niebu. Jedyna to żyfąaa istota na 
pclu pełnem grozy wojennej. Obra/ ten natohnął 
jednego ze sławnych malarzy rosyjskich do odtwo­
rzenia tej prserażająoej sceny. Na jednym z obra­
zów z wojny rosyjsko-tureckiej przedstawił Wasyl 
Wereszc/agln te same tłumy niewolników carskich 
i kadzącego popa. Vemet, wykończywszy swoje ar­
cydzieło, zaprosił cara do pracowni.

M ikołaj, n sjw ięk i/y  z despotów tego wieku, w zdry- 
g u ą ł się na ten straszny widok, surowo spo jrzał w 
oczy artyście, ale olśniony talentem  i słodyczą cha­
rak te ru  genialnego m alarz* , ni„ ro b ił żadnych za- 
rza tó w  obrazowi, na  którym  uw idoezulł T erne t po­
g ardę  dla ełużalców  despotyzmu, a uw ielbienie dla 
bohaterów , poległych w  obronie wulnośoi i n iepod­
ległości swojej ojczyzny. C ar rozkazał zawiesić 0brftZ 
w E rem itażu, a a rty stę  jeszcze czas d łu g i za trzy ­
m yw ał przy swoim boku, odszczególniał go i s ta ­
ra ł  aię uprzyjem nić m u pobyt w Petersburgu .

Horacy Vernet był pułkownikiem w wielkiej a r­
mii Po upadku Napoleoua I malował w Versalu 
bitwy napoleońskie. W tym to czasie nasz Juliusz 
Kossak poznał Yerneta, uczył się u uiego malować 
i zaskarbił snb!e jego przyjaźń najserdeczniejszą, tak 
dalece, że Yernet, będąc już w podeszłym wieku, 
często bardzo odwiedzał dom Kossaka w Paryżu i 
trzymał mu do chrztu syna Wojciecha, głośnego 
dziś malarza.

Horacy "yernet do późnsgo wieku zachował przy­
jaźń dla Polski i Polaków, * svn jego ożenił się z 
Polką i nauczył się wybornie języka naszego.

tniej Pomooy uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego, 
odbytem na dniu 22 listopada, weszli do zarządu 
następująoy członkowie: Serbeński Waleryau, prze­
wodniczący ; Murezyński W ładysław , zast. przew.; 
Krycakowski Józef, sekretarz; Marek Roman, kon- 
trolor Paluch Karol, skarbnik; Warzycki Franciszek, 
przewódn oząoy komiayi ekontrującej.

Repertuar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  26 listopada: Szóste czwartko­
we przedstawienie: „Miód kasztelański", komedya 
w 3 aktach J. I. Kraszewskiego.

W s o b o t ę  28 listopada: Po raz pierwszy „De- 
mou miłości", dramat w 5 aktach Władysława Mot- 
ty ego.

V M « i c !  naukowe, literackie i artystyczne.
—  ( n i t ) Flammarion o Koperniku. Najnowsze 

dzieło Kam..a F l a m m a r i o n a ,  autora tylu po- 
pularnyoh dzieł astronomicznych, a w ostatnich la­
tach tak głośnej Uranii, poświęcone jest genialnemu 
naszemu astronomowi Mikołajowi Kopernikowi i za­
wiera przystępny wykład jego wiekopomnego syste­
mu. Dziełko to, które ma być tylko początkiem ca­
łego szeregu biogratij sławnych astrouomów, zawie­
ra  wiele zajmujących, a szeiszym kręgom czytelni­
ków mniej znanych s-ozegółow, ójtjroząoyoh źyoia 
Kopernika, a z wł u,zeza losów, jakie przechodziły 
pierwsze jego prace.

Flammurion twierdzi z najgłębszem uznaniem, że 
epokowe dzieło Kopernika pod ty tułem : ,  Nicolai 
G optrniei th o n  nens.s, de reoulutionibus orbium  
coelestiuHi" — posiada oprócz wiekopomnej warto­
ści naukowej, niezwykłe zalety literackie. Przytacza 
ou przytem uiefortuuną przedmowę, w jaką zaopa­
trzył je wydawca O s i a n d e r ,  a która w wielu u- 
myełach osłabiła wrażenie, wywołane znakomitemi 
odkryciami genialnego astronoma. O s i a n d e r  u- 
przedza mianowicie, że system planetarny polskiego 
aBtronoma i środkowe stauowisko, jakie słońce, we­
dług niego, wśród innych ciał niebieskich zajmuje, 
a więc to właśnie, co Kopernik dowodami nauko- 
wemi stara się uczynić pewnikiem, niepodlegającym 
wątpliwości, że w ogóle cała jego teorya jest tylko 
hypotezą, przeznaczoną dla ułatwiania matematyczno- 
astronomieznych kombinacyj. Można sobie łatwo 
wyobrazić, jak Kopernik był wdzięczny sweinu wy­
dawcy za podobną przedmowę.

Pierwsza edyoya dzieła Kopernika wydana oyła 
w Norymberdze w 1543 r. w bardzo niewielkiej 
liczbie egzemplarzy, a i z tych wiele jeszcze zni­
szczonych zostało wskutek rozporządzenia inkwizy- 
cyi. Z nakładn teg > nie doszedł du naszych czasów 
ani jeden egzemplarz Powtórne wydauie ukazało 
się 1556 r. w Bazylei, trzecie w 1617 r., w sześć­
dziesiąt lat po śmierci autora w Amsterdamie. Po 
siada ono na pierwszej stronicy bardzo ciekawy 
drzeworyt, przedstawiający dwie szale wagi: na je ­
dnej spoczywa glob ziemski, na drugiej niebieski. 
Ten ostatni cały us auy gwiazdami, ma wiele mó­
wiący podpis: „prarstat".

Czwarte wydanie wyszło również w Amsterdamie 
w 1840 r. Ostatnie wreszcie ukazało się 1854 r. 
w Warszawie, jako przepyszna księga in  ąuarto 
z tekstem polskim i łacińskim, staraniem p. M Ba- 
ranuwakiegu, dyrektora tamtejszego obserwatoriom 
astronomicznego.

—  Gustaw Fiszer, który znakomitemi sylwetka­
mi swego pomysłu, rai wybornie granemi. w szeregu 
licznych, a tak chętnie nawiedzanych wieczorków 
swoich, zdobył sobie u nas od dawna sympatyę i 
popularność, której równą nikt w tym działo pracy 
sceniczuej, a mało kto w innym pochlubić się może, 
urządza obecnie w Warszawie wieczorki monologo­
we, na które publiczność spieszy tłumnie, reueuzen- 
ei zaś prześcigają się w oddawaniu pochwał niepo­
spolitemu artyście. Świeżo Kazimierz Zaleski, znako­
mity komedyopisarz i co się zowie poważny znawca 
i krytyk eztuki dramatycznej, w ocenie monodra­
mów Fiszerowskich jaknajpochlebniej podniósł me- 
tylko jego artyzm aktorski, ale i autora humorystę 
w nim widząc niepośledniego, utworom jego nie­
małą w arbść literacką przyznaje

— „Mały św ia tek* , ozasopismo obrazkowe dla 
dzieoi, Nr. 34 przedstawia się tak samo pięknie, 
jak wszystkie zeszyty tego cennego pisma, które też 
szczerze polecamy każdemu domowi polskiemu. Na 
czele zamieszczono wiersz panny Jadwigi Z.: „W ro 
cznicę powstania listopadowego"; dalej „Wyprowa­
dzenie zwłok Adama Mickiewicza z Carogrodu", 
przypomuienie w 35 rocznicę śmierci poety, napisa­
ła  M. Śleczkowska. Dalej widzimy powiastkę: „p a. 
miętnik aksamitnej sukieDki", artykulik o Elizie 
Orzeszkowej, dokończenie Belesławicza komedyjki 
p. t. „Mentorka", „ w  strusiem gnieździe". Zagadki. 
Rozwiązania zagadek, Bkładka na obiady dla gło- 
dnjoh dzieci Listy redakuyi. W dodatku: „Wierny 
towarzysz", opowiadanie.

Dział ekonomiczny.

brobytu ludu pomyślność całego narodu, w pod­
jętych tych pracach skutecznego udzieli popar­
cia Towarzystwu „Kółek rolniczych*.

Całoroczną prenum eratę na Przewodnik K ó ł.k  
rolniczijeh wcześnie nadesłaną przyjmuje Zarząd 
główny Towarzystwa „Kółek rolniczych" we 
Lwowie, ul. Kościuszki 1. 7.

Sprawą drożyzny mięsa w Wiedniu zajmowa­
ła się wczoraj komisya, umyślnie w tym celu 
wydelegowana. Na posiedzenie zaproszono radcę 
m agistratu dra Kronawet.tera i dyrektora targów 
Zecha. Przedłożono 21 pytań w sprawie dowo­
zu i drożyzny mięsa. Kronawetter i Zech o- 
świadezyli się za potrzebą otwarcia granicy dla 
bydła rumuńskiego, przez co cena mięsa w W ie­
dniu zniży się przynajmniej o 10 ct. na kilo.

Węgierskie losy Czerwonego Krzyża. Dotych­
czas nie zgłoszono się po następujące większe 
w ygrane : 15.000 źłr. padłe na ser. 4389 nr. 52, 
2000 złr. na ser. 2051 n r. 86, 500 złr. na ser. 
4306 nr. 32, po 100 złr. na ser. 531 nr. 53, 
oer. 1240 nr. 56, ser. 1 3 78  nr. 61, ser. 3303 
nr. 2(5, ser. 5871 nr. 44, ser. 6199 nr. 91, ser. 
6356 nr. 79, ser. 7388 nr. 97, ser. 7758 
nr. 18.

Obniżenie ta ry fy  biletów na kolejach w Ro- 
syi. G raidan itt donosi, że myśl obniżen a taryfy 
biletów na kolejach w Rosyi jest bliska urzeczy­
wistnienia. Zniżka ta zastosowana będzie do bi­
letów pieiwszyub haw  b klas na Wszystkich bez 
wyjątku kolejach w państwie. Rozmiary zniżki 
będą proporcyonalne do odległości przebytej dro­
gi. Od 50 wiorst obniżka na cenie biletu wyno­
sić będzie lo  p rc .; od 50 do 200 wiorst obniża 
się taryfa o 20 prc ; od 200 do 450 wiorst się­
ga do 25 p rc .; od 450 wiorst 30 prc. i t. d. 
Ostatecznem opracowaniem rzeczonego piojektu 
zajmuie się obecnie ministerUwo komunikacyj i 
niebawem przedstawi swe wnioski radzie pań­
stwa. W prowadzenie w życie nowej taryfy d s - 

stąpi najpóźniej z wiusną roku przyszłego. Do­
dać jeszcze należy, że dla odległości nie przeno­
szących 50 wiorst obowiązywać będzie w dal 
szyui ciągu obecua taryfa osobowa.

Przeciw użyciu Sacharinu powstają tak w ła­
dze rządowe, jakoteź powagi naukowe i akade­
mie niektórych miast europejskich, a nawet ame­
rykańskich, domagając się na mocy doświadczeń 
i analiz ch em iczn i*  wzbronienia sprzedaży tego 
nowego produktu. W ęgierska rada zdrowia moty­
wuje to żądanie tera, i e gacharin nie jest cu­
krem, ale łatwo jako taki przez publiczność ku­
powanym być może, że nie ma własności poży­
wnych, że dłuższe użycie g0 iest szkodliwem dla 
zdrowia i że łatwo użytym być może do wszel­
kiego rodzaju nadużyć i oszukaństw.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
Na walnem  zgromadzeniu Towarzystwa Era

,,Kółka rolnicze". Przewodnik K ółek ro ln i- 
czych, pismo ludowe, w ciągu trzyletniego swe­
go istnienia zdobyło sobie uznanie, a jako organ 
Towarzystwa „Kółek rolniczych*, mającego za 
zadanie podniesienie oświaty, moralności i dobro 
byti ludu, przyczynia s;ę w znacznej mierze do 
rozbudzenia działalności w powyższym kierunku.

Artykuły i rozprawy, zamieszczane w Prze­
wodniku;, obfite w treść zaiinnjącą, obejmują na­
stępujące działy: pogadanki wstępne, rady dla 
rolników i gospodyń wiejskich, rozprawy z go­
spodarstwa wiejskiego i przem ysłu rolnego i do­
mowego, sprawy sklepików chrześcijańskich i in- 
uych przedsiębiorstw Landlowo przemysłowych, 
poradnik dla czytelń ludow ych, wiadomości o 
J-zy^nośeiach Towarzystwa i pojedynczych _Kó- 
łok rolniczych", wiadomości z czynności Towa- 
rzy stw oświaty ludow ej, Towarzystw zaliczko­
wych i innych, korespondeneye, wiadomości z 
kra, a 1 ze śv,iata.

R edakcja P rzew o d n ika  zapowiada n f  rok przy­
szły ten sam. dotychczas, układ pisma z roz- 
szeuiem jeszcze niektórych działów, pozostawia­
jąc warunki prenum eraty te same, to jest 1 złr. 
na rok cały.

Z uwagi na interesującą dla każdego treść pi­
sma, uznaną jego pożyteczność i niską opłatę 
prenumeracyjną. zachęcamy do licznej prenum e­
raty i nie wątpimy, że społeczeństwo nasze, wi- 

■ dząc w podniesieniu moralności, oświaty 1 do-

L targu wiedeńskiego. Na wczorajszy targ przy­
pędzono 7073 Świn (1739 prosiaków i 5334 
świń tłustych węgierskich), płacono za kilo ży­
wej wagi 41— 42 et., 38— 40 ct. i 3 2 - 3 8  c t . ; 
za prosięta płacoDJ po 3u — 36 ct. za kilo.

Na targ  kontumacyjny na g a l i c y j s k ą  nie- 
rogaciznę dowieziono 3262 sztuk. Mącono po 29 
do 35 c t  za kilo żywej wagi bez podatku.

S p o s ż n e ż e n i a  o s e t e o r e l o g l e i n e
(podług obserwatoryma krakowsKiege) 

Kraków, Ania 25 list upada.
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Telegramy „Nowej Reformy"

Z targów zbożowych.
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  Lu)ów> 24  listopada.

Pszenic*
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Owies
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Rzepak 
Lnianka 
Konicz c. 
gonicz b. 
Okowita
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(TJegram y B iu ra  Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 25 listopada. Sprawozdanie kom isji 
budżetowej delegacji austryaekiej w ustępie o mi­
nisterstwie spraw  zagranicznych parafrazuje mc 
wę cesarza i wywody Kalnoky’ego, oświadcza bez 
wszelkich zastrzeżeń swoją zgodę na kierunek 
polityki, — wyraża nadzieję, że niebezpieczeństwo 
wojny, której nikt nie pragnie, rzeczywiście bę­
dzie usunięte i powszechne przyłączenie się do 
życzenia, wypowiedzianego przez cesarza, aby raz 
przecie skończyły się teraźniejsze troski i ciężary, 
zagrażające pokojowi.

Sprawozdanie to wyraża się dalej z uznaniem
0 odnowieniu potrójnego przymierza, o zbliżeniu 
się do niego innych państw konserwatywnych
1 o oświadczeniu ministra, złożonem z jasnością, 
nie podlegającą żadnej wątpliwości, że polityka 
monarchii na wschodzie wolną jest od wszelkich 
samolubnych ubocznych celów i że z W. Portą 
utrzymują się przyjazne stosunki.

Sprawozdanie twierdzi, że czynniki, odpowie­
dzialne za prowadzenia polityki zagranicznej, u- 
waźają oytuacyę za względnie zadowalniającą, 
podnosi dalej z naciskiem potrzebę zwrócenia u- 
wagi ua wzrost siły obronnej monarchii, która, 
zadowalając się włalnemi posiadłościami, pragnie 
tylko utrzym ania i utwierdzenia międzynarodo­
wych traktatowych stosunków.

Sprawozdanie uznaje politykę Kalnoky’ego za 
trafną, wyraża pełne zaufanie do dalszych jego 
rządów i podziękę za zasługi, jakie położył oko­
ło strzeżenia i podniesienia poważnego stanowi­
ska państwa, które było stróżem pokoju w ubie­
głem dziesięcioleciu, wreszcie poleca uchwalenie 
budżetu.

Wiedeń, 25 listopada. I z b a  p a n ó w  przyjęła 
wniosek F»lkfcnhayna, żądajacy wybrania kom isji 
kolejowej ł  15 członków 

Hye złożył sprawozdanie, zawierające propozy- 
cyę na członka trybunału państwa w miejsce 
zmarłego ks. Czartoryskiego. Proponowani s ą : 
Badem, Kochanowski i Zoll.

W dalszym toku Izba panów przyjęła we 
wszystkich czytaniach ustawę o poborze rekruta 
i o upaństwowienin kolei Karola Ludwika.

I z b a  p o s e l s k a  przystąpiła dzisiaj do roz 
p ra w y  szczegółowej nad wnrósL.ie.a f  fen  ra .

Wiedeń, 25 listopada. W  delegacji węgierskiej 
oświadczył Kallay oópowiadaiąc na interpelacye, 
że dochody Bośni i Hercegowiny są tak nisko 
preliminowane, że nawet w latach najniekorzy­
stniejszych zwyczajne wpływy przewyższają p re ­
liminarz. Bośnia i Hercegowina ma obecnie 15 
milionów długu pożyczkowego, zaciągniętego na 
budowę kolei. Amortyzacya postępuje, gdyż do­
chody kolejowe wciąż wzrastają.

M inister protestuje przeciwko zarzutom , jakoby 
mahometanie bośniaccy dlatego emigrowali, po­
nieważ nie mogą znieść chrześeian, wskazuje mi­
nister na Rosyę i Algier i dodaje, że mahometa­
nie bośniaccy stanowią żywioł bardzo spokojny, 
gdyż rząd żadnej wierze nie przeszkadza się roz­
wijać.

M inister nic nie wio o powstaniu jakiegoś to 
warzystwa w Konstantynopolu, które się ma zaj­
mować em igracją Mahometan, a gdyby nawet
takie tow arzystw o  istniało, to  m in is te r  nie mógł­
by mieć na- nie żadnego wpływu, gdyż fakty­
cznie emigmją indywidua, brzydzące się pracą.

Komisya przyjęła oświadczenia Kallaya okla­
skami i wyraziła' mu podziękowanie i uznanie.

Berlin, 25 listopada. Na cześć Giersa odbyło 
się wczoraj rano śniadanie u C apm fego. Między 
^sproszonymi był także Szuwałow.

Berlin, 25 listopada. M inister Boetticher oświad­
czył w parlam encie, że sprawa ubezpieczenia ro­
botników od wypadku jest w stadyum przygoto- 
wawezem, zaprowadzenie przymusowych dowo­

dów uzdolnienia i cechów jest niem ożliw e; nad­
użyciom zapobiedz powinna organizacja Izb rze­
mieślniczych

Oldenburg, 25 listopada. Dwie godziny po za­
kończeniu przedstaw ienia wybuchł pożar w wiel- 
ko-książęcym teatrze. Gmach spłonął ze szczętem ; 
z ludzi nikt nie zgiuął.

Paryż, 25 listopada. Komisya, której polecono 
spraw dzenie aktu wyborczego Latargue’a, posta­
wiła w Izbie wniosek, aby wybór uznać za ważny.

Paryż, 25 listopada. Arcybiskup Gouthe-Sou- 
lard został skazany na trzy tysiące franków ka­
ry za wydanie znanego p ism a , obrażającego mi­
nistra oświaty.

P aryż, 25 listopada. Poseł angielski Lytton 
wczoraj w południe um arł na porażenie serca.

Rzym, 25 listopaia. Dzieun'k urzędowy ogła­
sza zamianowanie 25 nowych senatorów; między 
nimi znajduje się były poseł w Petersburgu 
Greppi.

Rzym, 25 listopada Agencya Strfaniego  otrzy­
muje wiadomość z Massawy, że wczora, przed 
południem rozpoczął się proces o m orderstwo 
przeciwko Livraghi’emu, Adamów1 i dziesięciu 
żandarmom. Livraghi i Adam oświadczyli, że 
wykonywali tylko rozkazy komendanta. Oskarże­
nie, że stracili 800 osób jest absurdem.

P etersburg , 25 listopada. W nieszczęśliwym w y­
padku kolejowym na moście nad rzeką Ołtuchą 
do rzeki zamarzniętej wpadły cztery ostatnie wa­
gony trzeciej klasy. Zginęło 20 podróżnych i 3 
osoby ze służby, 10 osób jest ciężko rannych.

Buen08-Ayre8, 25 listopada. Ustąpienie Fon- 
seki sprawiło w kraju Rio-Grande-do Sul powsze­
chne zadowolenie. Rokosz tego kraju można uwa­
żać ia skończony. Komendanci rozpuścili zebrane 
wojsko. P ort w Rio-Grande otwarty dla ruchu 
handlowego.

K n r sa  t e le g r a f ie n e .
j ST a  > r 1

dnia 25 listopada 1891 roku.
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Zjednoczony dług w p ipierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a .......................
5%  austryacka ren ta  (marcowa) .
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye kredytowo . . . . . .
Londyn .........................................
Srebro . .......................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty austryack ie .............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m

Wiedeń, 25 listopada. Ruble papierowe 112*75. 
Cena nafty 18-—  do 21*25; spirytus 23*87; żyto 
11*41; pszenica 11*62; jęczmień 7*01.

Kari w wsi 
austr.

złr. I et.
90
89

107
101

1008
266
118

9
5

57

10
76
60
45

3 6 7 .
61

977,

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: D r  i  L e s ła w  B o r o ń s k i .

limęykm „NodoMUM * ołe pochodu od Rodak *
(tyi, która toż żadnej ndpuwledzlatiruścł ra  nią
nie przyjmuje.

n a d e s ł a n e

Dr. Władysław Harajewicz
b. sekuudaryusz prof. Madurowicza, specyalista 

chorób niewieścich.

ordynuje codziennie od 2 — 4  popołudniu.
Dla ubogich chorych od S —  9 rano bez­

płatnie. (2603 9-15)

Ulica Podwale Nr. 14, parter,

W  Administracji „Nowej Reformy" sa do nabycia 
Uwagi na czasie

Reprezentacye miast w Izbie poselskiej (Upo­
śledzenie Galicyi).

Uregulowanie waluty.
Sprawa ruska (Wspomnienia, spostrzeżenia i 

uw ag i, spisał Jlł, po cenie 20 centów za każdy 
egzemplarz.)

W s z e lk ie  p a p ie r y  War­
to śc io w e , b a n k n o t/ za­
g ra n ic z n e  i  m onety , ku­
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

Kantor wymiany

U p ia l. Bito lipti
w  K r a k o w i e ,  S y n e k  1 .
3 0 . Z lecenia z p row in cyi 
uskutecznia się  odw rotną  
pocztą bez d oliczen ia  pro- 

w izyi.

K r a k ó w ,  d n i a  » S / I i .
(B»* bitiąosgo kapoim.)

Rabie papierowe . . • • sa 1®® rubli 
Marki ni uniciAie ia 1®®
SO-to frankówka riota . . . . . .
6*/, P o ły k a  kr*j iwa galio. z» *łr. 100

jłtwi i żądają j

11*Ujii* — —
mar. 67 60j 58 20 

9 in 9 4M 
103 -  k!05 —u-/, rozyoiKa z» «■». iuu iuo —

*7,7. Pof**u*k® krajowa gaje. za rfr. loo 97 5^ 98 20jr 
57, Udemu. gal za J ,  lOOk. n.o-;, u — * »-* ł a  z łr. 1®® k. su  104 - -
47 , galicyjski fundusz prop in4„yjny . . 9 i -  
* 7 ,7 .  r  !»ty Bwik« k ra j. s» **r. lOOi 98 -
5*/, O b ljd  k»m ans’n» ,  ,  . I  UmUfiOO 50
i» l. L iu tr iansawn.1 Tow. 3 cfi 5(1

Ab\stf ją
W u n a w a ,  d n i a  2 4  I I .

(Bes bieżącego kuponu.)
>7, Listy sastawne z r. 1869 za ru tli iOoUoO 85 
17, Listy likw aeyjne . . za rubli 100! 97 85 
>7, Listy zast. Warszawy I Bm- „ » 10®: j-®? Z7.

105
- 1

98 75 
5Oii01 60
FkO. Qrr cii

II Em- „ 
HI Km- „
IV Km. ,

100101 60 
100 100 —  
100100 —

a-/. IM S  Jow. ^  . 5 ?6 50j 97 50L J  „  , v"~  ’
**/. - * - .  „ L a »  94 50 95 FO ^ /. B« lU au tr*
*7,7, u ** •• J ,  . j 99 90 99 80*V. * -

.  istnfci IiIl, i  u rem. 107.107 6 0 1S8 30* (•
i  »wr. »a 40 la t lOO 4/i 101 —$J>

<• „ • , [ 98 —
T Król. Pol. u  rubU 100' 9» -  -

Ukwidao. .  .  „ „ m e  T6 ~

W ie d e ń ,  a u l a  2 4  11 .
O h 1 1 ■ I d ł * l ■ P * 4 , \ w *

(bez bieląesgu kuponu.)
za złr. 100 90 —

■3 it 
K.*l 
47\% 
57.

złota . .
papier, nowa

90 OBJ 
9 8»

11  - j «  U ^ ZI 1854 aa  250 złr.
,? *•) ,r . 15 0̂ aa B00 złr.
1®®^®,,. ' ’ .r . 1860 aa 100 złr. 37 60:,J m aź u . ,  . i  ,

»a złr. 100j 89 65 - -
*a złr. lO ^ l1)? 95)108 16
za złr. 100

.  M  10 0
za 100 134

101 451101 65 
133 75|l34 75

za 100 i**  ertjr0f 
za 100 180 60jt8 t  -

L * Aw> A n in  24/11* j 
Ahsye Banku MP- *al. (dywłJ ) na złr *oo;310 —Ssi5 -J47. ^ ot.a * • • • • “  ̂ r-
57 , Luty zast. Buniu hipot. »al. za *łr. 100,100 30|101 — 5*/. 14811 Papierowa . . .  za złr.
*7«7, E“ ty za»t- Banku krui. «  zlr. I00i 98 4^1 99 lu® 5zpyka Pre“}- węg.po iOO zł. „ „
*7, /. .  Tow* kred. ziem. za lOOf 99 30jlOO —(4% LoBy Cisanskie (Theis-Reg.) „ „
yjr' , ■> ?5l Obllnnnvn Inrinmal7anvlne.

« r. 1884 bez 7 , 0ałB

Obllgasys k irsa y  w ą ils rtk ltj.
15  [4°/. R*1110 złoją . . . . .  za złr. 100o-r,ł. . 100

100 
100

» . t l l0 3  8oll04 6oj . 0l>llBacye IndemeG&eyJne.
. 1 91 401 92 1(14 ’/• galicyjski fundusz propinaeyjay • 
100,101  |101 70(67, Obi. ind. Galioyi . . .  za jOO'67, ublig- kommu. Banku kraj. zz złr. 100,101 —1101 70(57, Obi. lnd. Gal!oyi . . .  za 300m. k. 

4 7 , 7 ,  Oofi**0/ 0 łoiyozkl fcraj. aa złr. JOO) 97 40| 98 10,4 £  Obi. iud. V,ęgier . . . za 100 złr.

MS6 60
145 “

100 35100  55 
136 50(137 15
1*8 75 129 25

91 20 
104 — 
89 501

91 80
104 25 
90 CO

Mtr.
■fr.

Usty zastawia.
3 '/, Boden-Oredit allg. 6zt, z pr. za 
* 7 .7 . Gal. Tow. krsd. zi„m. oto. 5* 
* 7 .7 , Bank krajowy galieyj«ki sa złr. 
5°/, Bank kraj. obi. komunalne za i!r, 
* 7 .7 . Banku a u .tro -w ^ ę rik . za i/r . 
4 7 . B raku aaztro-wggisrzkiego za iłr . 
* • ', Banka kip- * pr«*u . za złr.

i płaoą ; zągęj

100
100
100
100
100
100
100

i \
109 — [ic# 60

L ■ ■ y. 
Bndzpszt. losy Bazylika na 
Kiudytowe aaztr. . M 
Krakowskie . . .  M 
Czerwonego Krzyża auslj. ni
Oserw. Krzyża węgierskie a»Kndolfa.....................
Btanisławowskie . . .  na

w. a.6 (fr 
100 iłr. w. a. 

20 uli w. a. 
10 iłr. w. a. 
5 zlr. w. a. 

10 złr. w- *• 
20 złr. w. a.

OMMuU
*r»i4. Akays kukam i kslsj#***-
1 0 * - Amglobank r. . . . . “  *®®
8* — Bankrereia Wiener . • *a 100
17 -  Kredyt, du handlu i pr* “  M 160 
24-— Btreditbank węg. ailgem. aa 200
2 *  talio Bank hipoteczny
12*— Laenderbast - • •
47-30 Auztro-wegierzkl . . .
17*—(U id o ab an k ......................

13t*25(Ferdynaa<la Półaoon. .
9 4u Kai !» Luo^rik? . ,

14 — jLwowzho-Ozenu w. ,

aa 200 
aa 200 
na 600 
na 100 

na 1060 
na 210 
aa 200

złr,
złr.
złr
złr.
złr.
złr
i t r
Z ł1
zlr.
złr.
zł:.

99 80. 9S 7
98 50) 99 —

10 1 —I ---------
100 76 101 —

99 40. 99 90 
112 *6>113 26

6 60 
183 96 
i  75 
16 50 
in  60 
19 60

6 70 
i84  *> 
22 *5 
16 90 
11 — 
20 60

144
101
267 

r. 308 
311 
183 
1000 
110 
1742 
202 
231

27 60 29 GO

Dii kutw i tut mity jakóba hochstma
W r m k t w t  B / i t k  g l l w i i  U > h k  M

kupuje i sprzedaje p od  m afk orsystm lejszym i w a r n ik a m i krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
3tty zUttWRRf lity, musty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery, — Zlecenia z prowinoyi

«§kuteoznia odwrotną pocztą koi itliozenia prowizji,!
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Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady leka­

rza miejskiego w Skala­
cie, z płacą roczną 250 złr. w. a., 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 
Podania, zaopatrzone dowodami u- 
kończonych wszech nauk lekar­
skich, należy wnosiu najpóźniej do 
15 grudnia b. r.

O. M a rg u lie s ,
2775 1 b u rm is trz .

Inlormacyj udzieli chętnie F. 
G lu S S ,  aptekarz w Skałacie.

Walcowy młyn parowy
pracujący 5 gankami i jeduym  holendrem  
dla krup, jest d o  w y d * ie r 4 ® w i © a ia
lub d o  s p r z e d a n i a .  D ziennie prze­

robi 30— 40 cetnarów  m etr. zboża. 
Wiadomości udzieli Zarząd dobr w

KrzeCZOWie, noczta i stacya kolei Bochnia. 
V 2780 1 3

X X X X X X X X X X lX X X X X X X X IX X X X X X X X X X
X Nowości muzyczne n
g  już wyszły

Nakładem księgarni, składu i wypożyczalni nut muzycznych
oraz ekspedycyi pism peryodycznych X

X  s . A. Krzyżanowskiego w Krakowie g
b a l i  J a n .  „Nie będę Cię rwała*, wiersz Adama A snyka, na jeden 

głos z towarz. fortepianu. Cena 5 0  e e l i t .X J f o s k b W s k l  Z y g i u u n t .  „Perły Polskie11, walce osnute na tle pieśni 
X  narodowych. Cena 1  z ł r .  2 0  c e n t .
X  K o r d c t ł k i  J a n .  „Klub Kawalerów*, kadryl. Cena 6 0  c e n t .  
o *  W r o ń s k i  A d u i n .  „K uraty“, walce. Cena 1  z ł r .
^  „ „ „H ałaburda11, mazury. Cena 6 0  c e n t .  2742 2 5

X  Do nabycia również w znaczniejszych księgarniach. X
X X *X X tt**fg X IX itX $ tX £ J tfe lX X X X X X X X X X

*
X

f i

P O R Ę B S K I &  Z IM L E R

p j a  ś w i ę t a .
ZaufttHjhui mój {m agazyn  w u b io r y  

d z i e c i n n e ,  p ła s z c z y k i ,  s u k ie n k i  i
t r y k o t y  po cenach bardzo umiarkowanych 

S u k n ie  d a m s k ie  do roboty przyjmuję. 
2782 1 H B I .  B o u r a o n .

Kraków, ulica Szewska. L 17, I piętro.

Dzieiny organista
mogący się w y k a z a ć  ohlubneiui świadectwami, 
27 lat wieku , kawaler , biegły grat z na eytrze 
i organach , prosi o posadę , którą zaraz objąć 
może. — łask aw e oferty pod adr." Michał M ar­
kiewicz, L. 230, w Kętach. 2783 1 3

P o t r z e b u j ę

M L S K A
30 litrów zbieranego, lu  litrów niezbie- 
ranego, 5 litrów  śmietany c o d z ie n n ie .
Marya Musiał

u lic a  D ługa. L. 49 . 2786 i  3

alsowie, Xtynel£ główny, l . *7,
polecają 2614 6 6

W e ł n y  i  W ł ó c z k i
S m y r n a  do robót strzyżonych,
O r i e n t  do haftu,
G o b e l i u  do szydełka,
Z e p h i r  do szydełka i do haftu ,
C a a t o r  „
U c h o w a  „ „
S K o h a ir  „
P e r s k a  „
B r y l a n t o w a  „
K n o t o w a  
S u ł t a n  „
Wielbłądzia do 
Jegierowaka „
C z e s a n k o w a  „
E i d e r g a r n  w 3 grubościach do drut.
S o r m a l  do d ru tó w ,
Y l g o n l a  (półwełna) do drutów.

i na kołdry, 
i do drutów, 

drutów,

Obok wymienione w e ł n y  1 w H «  
C z k i  prowadzimy doborowe gatuuki jp 
względu, aby roboty, szczególniej p o Q . 
c z o e h y  i  s k a r p e t k i ,  opłaciły trJ(j 
ręcznej pracy, ceny, jakkolwiek rólfle 
zależą od delikatności wełny, na r ę k a .  
w l c z k l ,  obok G o b e l in o w e j*  P̂ Te 
camy E i d e r g a r n  o s t r ą  i S u łt a n  
m i ę k k ą ,  jako trwalsze gatunki-

Pierwsza Związkowa

Garbarnia
w Rzeszowie

której wyroby znane są z jak 
najlepszej jakości, sprzedaje po
cenach fabrycznych: u astry ki 
(skóry podeszwiane) wszelkie ju­
chty i skórki cielęce, bran- 
ziów ki, skóry na pasy pę­
dowe, blanki szare i czarne, 

szpalty i t. p. 22812030

Ogłoszenie.
W  dniu 30  listopada, ewentual­

nie 7 i 15 grudnia b. r. odbędzie 
się zawsze o godzinie 10 przed 
południem w biurze Rady powia­
towej w Chrzanowie publiczna roz­
prawa ofertami ustnemi i pisemne- 
mi celem wydzierżawienia dochodu 
z myta, pobieranego na 13 sta- 
cyach dróg powiatowych na rok 
1892, lub na iat 3, tj. 1892, 1893 
i 1894.

Cena wywołania łączna za wszy­
stkie stacye wynosi 10.350 złr. 
0 bliższych szczegółach i warun­
kach lioytacyi i dzierżawy dowie­
dzieć się można w biurze Rady 
powiatowej w Chrzanowie.

Szczegółowe ogłoszenia znajdują 
się także w Wydziałach Rady po­
wiatowej w Krakowie, Wieliczce, 
Wadowicach i Biały.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Chrzanów, 12 listopada 1891 r. 

2749 s 3 Prezes
W o d z ic k i  m .  p .

Wiedeński Salon Mód 
M a r y i  L e i u k r a m

ff. STACHOWICZ
k r a w i e c  

cywilny i wojskowy
Kraków, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 2177 24 52

U N I F O R M Ó W
jakoteż w szelk ie artykuły  

dla c. k. oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnych. 

Oeny umiarkowane.

2176 23 24
■ l i c a  G r o d z k a  .  L .  9 ,  1 p i ę t r o ,  obok

magazynu pp. fleilm ai a i o j  nów,
poleoa na lezon jesienny i zimowy wieiki zasób
eleganckich  kapeluszy dam kich  
i  d z l e c l u u y c h ,  ubranych podług francu­
skich i wiedeńskich modeli, jakuteż i bez ubra­
nia, dalej c z a p e c z k i ra n n e  I u ir a n k a , i a b c ły ,  
w le ń c . I w e lo n y  ś lu b n e , k w ia ty  fra n c u s k ie , p ió ­
r a  a tra e  e i f a n t a z y jn e , k o ro n k i I t iu le  ró żn e , 
w ogóle wszelkie przybory w zakres moduia - 
siwa wchodzące. Największy wybór k a p o te k  I 
c za p e o z e k  Ha małych dzieci Przyjmuje także 
kapelusz# In ubierania, pióra do prania i fryzuw. 

P a n ie n k i de m o d n ia rs tw a  s ą  p o trz e b n e .

b i u r o

Władysława Świderskiego
w  T * r n o w l e  3764 4 0 

poleca i  N o w y m  R o k i e m

wyborową służbę
a mianowicie: karbowy, u ,  potowych, fornali, 
w< larzy, szafark i, dziew ki, również rzemieślni- 

I ow dworBkioh pod n ijkorzystn. warunkami 
Porozumiewać się ze służbą można w każdą 

niedzielę i święta rano i po obiadzie.

Pierwsza galicyjska Fabryka

w Krzeszowicach
poleca

swoje wyroby.
Cenniki i próbki wysyła się na  żąda­

nie darmo i opłatnie. 2g04 J  0

■ r t . b r .  m e d a l  z a s ł u g i ,  W i e d e ń  1 8 8 8 .

e h d i h o r h
F A B R Y K A

w y ro b ó w  S ln s a r s k ic ł i  i  k o n s tm k c y j  ż e la z n y c h
w  W iedniu , III., A p oste lgasse ,  Nr. 2 6 —3 2 ,

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli j ak : 
konstrukcye wiązania dachów, świetlniki, schody, werandy, żelazne schody krę­
cone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego r0'  
dzaju oknti i do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu : żelazne okna 
dla fabryk, szop i stajen; bram y posuwające się po szynach, patentowane i alu‘ 
zye stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem zwijającym je, zasłony mech8'  
niczne, kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wyk<fna'  
nia —  kraty grobowe, latarnie i krzyże — nitowane i walcowane dźwigary (Tra* 
verse) w każdym  prefilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, ru rł  

do wychodków, poręcze do schodów i t. p.
Dla pp. ślusarzy wykonywają projekta i kosztorysy i podejmują się robót Pod 

korzystnemi dla tychże warunkami. J57 43 62

Korespondencja w języku polskim, niemieckim, francusiim i rumuńskim
Telegramy: y p je ii. T e le io n

do Oświęuima, do Wiednia

.do Now„go S ąeza ,  Chy*°V

7wea, Mszany Dolnej-

Oświęoima-

2W»r-

m a s s a g e .

Dr. Michał Kaolinami
leczy j a t  daw ie j : choroby s t a w ó w ,  m i ę ­
ś n i  i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze , poraże­
nie , bysteryęj, jakoteż atonią kiszek i otyłość 
zap moeą mięsienia ( H a s s a g c ) , według me­

tody Mezgera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego p u y  u l .  G r o d s .  
L i e J ,  p o d  Ł .  3 2 .  2428 23 75

Zdolny asystent 
lnb młodszy magister

znajdzie umieszczenie 2758 3 3 
■w Zakopanem .

Pierwszeństwo otrzyma zdolny i szybki 
recepiaryusz. Kopie świadectw dołączyć, 

Posada do objęcia od 1 grudnia.

O. k. austryackie koleje państw ow e. 
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZD*

w a ż n y  o d  I  p a ź d z i e r n i k a  1 8 0 1  r o k u ,  
■ M t o a o w c k i i y  d o  o z & a u  a r o d k o w o - e u r o p ą j a j ^ e ^ 0 .

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5.— rauo pociąg osobowy z Bodgórza - Płaszowa 
5.14 „ z Podgórza - Bonarki
2.05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
2.27 „ „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
2.46 , .   , ir  _ z. Podgórza-iionarii
9.— rano pociąg mięszany i  Krakowa [kolej Północna] 1 do Bielska, Żywoa, Zwardu^J kJ
9-19 „ „ osobowy a Podgórza - fłaBz. wa J Wiednia, B udap.jztn , N -j?’ *
9.40 „ > Podgórza - Bonarki |  e ta  , Orłowa, Chyrowa, Str^
3.69 po południu pociąg osobowy % i n l  »  [kolej Karola Lud.])
4 4 4  „ .  „ z Podzórza Płaszowa \  do Żywoa, do Mszany
4.56 „ „ „ z  Podgórza - Bonarki )  3
6.55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7.16 „ „ osobowy z Podgórza-Płaszow a t o n o w e g o
7.37 „ „ „ z Podgórza - Bonarki J Stryja.

Przyjazd do Krakowa (Podgórze;:
5.26 rano pociąg osobowy do Podg»rz i - B°nar^ ( |
5.41 „ „ do P°dgórza‘^ RPZ.° p L nn. _ . , j  *e S try ja, Chyrowa, No* 8
6.02 „ „ mięszany do Krakowa [kolej j
6-14 „ „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludw.ka] I
9 06 przed południem pociąg osobowy do Podgórza-B onarsi i *
9.18 „ „ „ „ do Podgórza-Płaszowa /.*  y

10-02 przed połnd. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki >
10.18 ,  .  „ do P o d g ó r z a - P ła e z o w a  I
10-3 7  „ „ „ mięszany do K ra k o w a  [k o le j ó łn .]  r  6 m a
10.58 „  » ti o sobow y  do K ra k o w a  [fcolej . ud .])

3 38 po południu pociąg osobo ry do Podgórza - Bonarki | z  Budapesztu, W iednia,
3 53 „ .  „ d o  Pedgórza-Płaszowa V doniu Żywoa, Bielska,
4.1« „ „ •  mięszany do Ł anow a [kolej. Pó™.] J Chyro z. a, Orłowa, Now.
8.12 wieczór pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki i
8.28 „ n „ do Po igórza-Płaszowa . . .  f * Oświęeima.
9.20 „ „ pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika] )

Odjazd i  T a rn o w a :
4.30 rano pociąg mieszany do Orłowa, Koszyc, Snohy, Żywca.
9 41 .  osobowy do Chyrowa, Stryja.
1.27 p t południu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnow a:
10 ">6 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa.
7.24 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

11 59 w noey pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.
‘l a s  środkowo-europejski jest wcześniejszy od U£Sga p ragskiego o 2 minuty, aaś później­

szy od ozasn krakowskiego o 2 0 , od czasu lwowskiego Jj 3 6 , od czasu wiedeńskiego o 6 , od 
czodu budapeszteńskiego o 16 i od ozasn cieszyńskiego 0 14 minut.
Bozkłady jazdy w formacie kieszonkowym n«byó można po Mn| e 5 cent. we wszybtkich st^cyach 

e. k. austr. kolei państwowych lnb D konduktorów. 2347

Realność
N o w y  Ś w i a t *  zwana, róg ul. Zwie­

rzynieckiej i Straszewskiego, L. 16 n a ­
przeciw plant po lewej stronie, z dużym 
ogrodem, dająca j  ę na kilka parcel po­

dzielić, jest z a r a i  da sprzedania.
V» iadou iość  w h a n d lu  b łu w a tn y m  iu

zefa Neuwerta i Syna, Kraków, Sukien­
nice, L. I. 2672 6

Nędzą i głodem
zagrożona familia żebrze litości i łaskawego 
wsparcia ; wywdzięczając się staropol kiem „Bóg 
zapłać*. — Wiadomość pod adr. B .  S . po»te 

restante G o r l i c e .  2 7 '0  2 2

HERBATA
ze znakiem 

ochronnym Marka 

Rączką”
ochronna

Zakupującego na głównym targu zna­
czne ilości
H e r b a t  obsługują luaporterowie bar­

dzo starannie, gdyż obawia,ą *óę 
stracić znacznego odbiorcę.

Gdyby ceny ich niebyły staw Lne 
nisko, niemogliby się utrzymać wo
bec konkurencyi.

Od roku do roku podnosi się u 
mnie zbyt

H e r b a t y  i z tego powodu nabywam 
je po cenach bardzo umiarkowa 
nych. Oprócz tego co parę lat wy­
jeżdża jeden ze spólników firmy 0 - 
eobiście do Londynu, gdzie z przed­
stawionych 

H e r b a t  w obfitym wyborze zakupuje 
najpotrzebniejsze dla nas gatunki.

Tego roku był wielki brak deli­
katnych gatunków 

H e r b a t ,  z których wcześnie nabywszy 
znaczny zapas, będę mógł dostar­
czać Szanownej Publiczności z tych 

H e r b a t ,  które teraz są trudno i drogo 
do nabycia.

Sprowadzane 
Herbaty w  całych tylko wagonach

stanowią znaczną różnicę na frachcie 
w przeciwstawieniu transportu w po­
jedynczych skrzynkach.

Kalkulując więc
Herbaty nabyte korzystniej z jednej 

szrony a zyskując z drugiej strony 
na transporcie, może mój magazyn 
pod każdym względem też 

Herbaty tanio dostarczać.
Mój magazyn spotrzebuje przecię­

tnie dziennie blisko dwie skrzynki 
Herbaty. Jest ona więc zawsze do­

brą, bo świeża, jeż«Ii weźmiemy na 
uwagę mały odbyt w drobnych par­
ty ach, gdzie otwarta długi czas 
skrzynka styka nę ciągle z wonią 
różnych przedmiotów, które 

Herbacie wcale nie bą korzystne.
Stanowczo więc orzec można, że 

każay nawi t znaczniejszy handel na 
prowincyi najlepiej uczyni, jeżeli 
się zaopatruje w 

Herbaty z mojego m agazjnu, gdyż 
otrzyma zawsze tylko świeżo palto- 
wane 

Herbaty.
Szanowna Publiczność na pro­

wincyi prawie wszędzie m oie nabyć
■> m°ie
H e r b a t y  po cenach oryginalnych, 

jednak powinna przedewszystkiem 
zwrócić uwagę na to, ażeby każda 
p .czka zaopatrzoną była w znak 0- 
chrouuy

, ,  U ą e z k a <(

 __  2644 4 6

Upra za się żądać zawsze Herbaty 
z Rączką i zważać na ceny wydruko- 
wane na drugiej stronie paczki.

Magazyn Win i Herbat

J u l i u s z a  G r o s s e g o
w  H r a h o w . e  

H y n e h c ,  P a l b o  B p i BJS.L

M .M E Y E R  i  S P Ó Ł K A  „
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wygraw ślubnych. $  

Skład Fabryczny Towarów Płóciennych.
K r a k ó w , S u k ie n n ic e  12 , 13 , 1 4 ,

n a p r z e c i w  L o  l o i o ł n  IV . P a n n y  M a r y i , 
otrzymali n a  b e z o n  J e s ie n n y  i  z i m o w y  

w l w Ł k . 1  w ytoór

I  s t a l i i f  t a l i ,  s i l n ik  i U  wa dzieci M o w r c l i
w  k a ż d e j  w i e l k o ś c i .

Bielizna męska, damska i dziecinna
w różnych gatunkach i ua ielkościach,

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
są goiowe na składzie po najniższej cenie.

Płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa, j
G ł ó w n y  ■ k .łn .d

%  oryginalnej Melizuy wełnianej trykotowej Prof. Dra Gustawa Jaegera, oraz w M -  ^  
,(S fcicn wyrobów trykotowycti bawetniinycli, wetnianyeli i jfw atinycli, s k a r p e te k ^  

iijskicli, DoAczoch damskirt i dzmeinnycL 2393 te o &  
Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks Seoastyana Kneippa

Wielki wybór parasoli baw&inianych, wełnianych i jedwabnych.

Bronisław Dobrzański
K r a b ó w ,  R y n e k  g ló w n  y ,  2 2 .
Poleea Szan. Pnfcli*znośei swój znany z  ta n lo ś o l

MAGAZYN
obuwia wszelkiego rodzaju.

Obuwie wyr*.! laną w moim zakładzie na spo- 
®ób warszawski jest eleganckie i trwałe. Cena 
®bllwia męskiego P( “ Ąwszy „d 3  z ł r .  6 0  c t . ,  
damskiego od 3  z ł r .  i wyijj według wymagaa. 
Zamówienia I reperacye u*iutei t.ila się dekła- 
dnle i azybks. Zamówienia z prewincyi posyła 
•ię zaraz odwrotną poeztę. Miara eentymetrowa 

zniyty butik. 24«1 18 0

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana prawdziwa
H E R B A T A  R O S Y J S K A

w banału 2172 24 7b

W . A D 1H O W IC Z A
w  Brodaon

funt bardze dobrej ...........................................................
funt najlepszej w oryginaluom opakowaniu . . . .  
funt „Imperial" cesarskiej w oryginalnem opakowaniu 
funt wysiewków z herbat kwiatowych najlepsza . .
K a w a  lepsza od wszyst. „Slriuszów* franco 5 kilo

złr. 1.40 
z h  2.50 
złr 3.50 
złr 1.20 
złr. 0.50

XCDnr r
-

N

00T.

JOZUF RUDNICKI
w Krakowie, Rynek gl., Hotel HrezdeAski, :

poleca
Pracownię B ie liz n y  męakclej. 

Główny skład rękawiczek.
W ie lk i  w y b ó r  n a jm o d n ie js z y c h  k r a w a te k .  

Skład pledów, czapek i kapeluszy angielskich.
Płaszcze gum owe nieprzemakalne prawdziwe ang.elsk ie.

Parasole w iedeńskie i  angielskie. 
S T e o e s s e r y  1 t o r b y  p o d r ó ż n e .

Skład prawdziwej wody kolońskiej. 2710 2 o; 
Eabryczuy skład oryginalnej bielizny Jaegera. 

Szlafroki, ubrania  m ęskie i  kam izelk i pikow e,
o r a 1 8  w i e l e  l n u y o l i  n a j A w l e M a ^ o l i  t o w a r ó w .

B L A G I !
Największy wybśi

fortepianów, pianin i fis-harmonij
w składzie forfej S ih w

JANA Mattus KORDECKIEGO
w  K r a k o w i e

ulica św. Anny, b. Hotel Victorya.

Sprzedaż. —  Zam iana. —  W ynajem . —  Ceny bezkonkurencyjne. 
Przy odpowiedniej gwarancyi daje każdemu na raty.

Przy cenach sprzedaży na raty d o l i c z a  się odpowiedni procent, gdyż 
każdy rozsądny i uczciwy zrozumie togo legalną potrzebę. 2646 10

B B 2S B L A G I !
Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie

w  oprawie :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

Czeska ageneya 2369 16 o

Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodika. 26.

% t a k a r s i  Z w i f ik s w e i  w  K r o w i a . Papier * fabryk* brad
lub

133X195 K O H K U ł n
Kto ohoe oalló rzeczywiście debre I zupełnie nieszkodliwe papierosy , nl ,cn Kupuje 

T U T K I  ( G I L Z Y )  K I E K L E J 0 5  E  *  f a b r y k i

S. WIEBDSZ-NlEEflOJOWSKIEGO
L w ó w , T e a t r a ln a ,  3 .  K r a k ó w , S u k ie n n ic e ,  2 8 .

Ceny b a rd zo  n isk ie . 
ioo sztuk od 113 centów. "Ml

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odbiorze 
5000 koszta transportu ponosi fabryaa. 2397 19 0

A N T O N I SCHULZ
u l l o a .  T l i - u p A l o z a #  , X*. l O  ,

p o le c a  sw oje  d o b re  i n a tu ra ln e

IE MA
butelka białego po 50, 65, 75 ct. i I zh"-, 
czerwonego po 55. 65 , 75, 80  ct. i I z łr.

W beczkach znaozuie taniej- 2779 2 12

Pola naftowe
położone w linii, gdz e obecnie ogromne 
wybuchy g»zow były, a ropę w najlep 
szyrn gatunku czerpią, przy gościńcu rzą­
dowym, pół .mili od stacyi kolei państw., 
są z wolnej ręki pod korzystnemi w arun­

kom * a r a *  d o  o d s t ą p ie n ia .  
Wiadomość w  drukarni w Krośnie. 

2755 8 8

Gdy mi potrzeba inserować w dzi|jQ
n i k a c h  kra|owych lub z a g r a n i c z n y c h  t o

zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 
Centralne 2196 34 o

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika, L. II.

Urząd pocztowy w Alwernii
poszukuje do nabycia 2778 2 0

w ó z k a ,  zwanego „ N o rm a lk i  Nr. 1.

Najpiękniejsza pamiątka
ozdobiona 22 ifiustracyami pragskiego 

zakładu Husnika
książka pamiątkowa z uroczystości 

Płożenia zwłok
ADAMA MICKIEWICZA 

na Wawelu.
,ka ta  zawiera na .14  stronach w szystkie 

mowy wygłoszone w Montmorenoy, Zurychu, 
l Krakowie, najdokładniejszy opis sprow adzenia 
i złożenia zwłok wieszcza, nazw iska wszystkich 
delegatów n a  p ogrzeb , bibliografię obchodu 
w>łjz  wieńców i t. d.

(Dziełko r  całej polskiej prasie odznaczone 
powszeebną życzliwośoią i uznaniem.)

Do nabyeia we wszystkich księgarniach po 
”tO c e n t .  Za  e g z e m p l a r z  z w y k ł y ,  
1 z ł r .  z a  w e l i n o w y .  Z p rsesjłką poleco­
ną o 20 centów wyżej. 1652 2 5
Skład główny w drukarni Związkowej 

w Krakowie.
S p r z e d a ż  p o j e d y n c z y c h  e g z e m ,  

p l a r z y  w  A d m l n .  I t c l o r i n y “ .

F i^ ła k r ,


